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Za g r a n ic ą ........................................... Zł. 5.50
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Tryum f Polshi i hlęsha Gdańska.
Rada Ligi Nar, wyda komunikat „dla uspokojenia Polski". — Krwawe 
walki z komunistami w Halle. — Bagiński i Wieczorkiewicz będą wydani 
Sowjetom. — Gierowski-Jaworski, sprawca zamachu na prochownię, ujęty.

Z  dym em ...
Lw ów , 15 marca.

Pożar na lotnisku rakowickiem 
jest większą k'ęską moralną niż 
materjalną. Bez względu na wyniki 
śledztwa, na stwierdzenie, że pożar 
był dziełem wypadku, zaniedbania 
lub zbrodniczej ręki, faktem pozo- 
siaje fatalne wrażenie, wywołane 
pożarem wśród społeczeństwa. Oko
liczności, towarzyszące akcji gasze
nia, brak. wody i środków ratunko
wych, używanie do pomp zawar
tości dołów kloacznych i t. d. — 
wszystko to są rzeczy niesłychane 
i tembardziej oolesne, ze odpowie
dzialność za niedbalstwa ponoszą 
władze wojskowe.

Lotnictwo jest rozstrzygającą 
bronią przyszłej wojny i równocze
śnie pięta Achillesową polskiej siły 
zbrojnej. Pod względem liczebności 
i uposażenia naszej obrony po
wietrznej stoimy daleko w tyle za 
sąsiadami i świadomość tego nie
bezpieczeństwa była właśnie bodź- 
cem do rozwinięcia szerokiej akcji 
społecznej. Operuje ta akcja pro
pagandą i usiłuje zainteresować 
najszerszy ogól ideą lotniczą, ape
lując do ofiarności publicznej. I pły
ną wkładki — często groszowe. 
Rosną z ogromnym wysiłkiem fun
dusze, których wielokrotną wyso
kość pochłania w jednej chwili 
wypadek w rodzaju pożaru rako
wickiego.

Jest to faktycznie jeśli nie prze
kreślenie, to poderwanie całego d :-. 
tobku propagandowego. Obywatel, 
który z ujmą dla własnych potrzeb 
złożył ofiarę pieniężną, dowiaduje 
się, źe ofiara jego jest trwoniona, 
żc zarządzają nią lekkomyślne, nie- 
odpowiedzialne ręce. Powstaje w nim 
wówczas pewien proces uczuciowy, 
którego przesłanek logicznych nie 
Etaamy tu kontrolować, ale który

przynosi z sobą nagłe zahamowanie 
of arności.

Gospodarka naszym materjałem 
lotaiczym czym drogę kwestorów 
funduszu lotniczego naprawdę cier
nistą. Słyszeliśmy n ejednokrotnie, 
jak taki jałmuinik zamiast datku 
otrzymał gorzkie uwagi o różnych 
naszych zągranicznyck dostawach, 
dających matcrjał lotmczy zupełnie 
zły. a niesłychanie drogi, o kon
trakcie z lubelską wytwórnią „laia- 
jącyrh trumien*, o całym szeregu 
faktów, zamykających usta najbar
dziej gorliwym szermierzom lot
nictwa, zbudowanego na wysiłku 
społecznym.

Ostatni wypadek zamyka tę li- 
tanję. Źle, jeśli był wynikiem nied
balstwa, i źle, jeśli spowodował 
go zbrodniarz. Ma ątek bowiem pu
bliczny, a do tego tak cenny, z ta
kim trudem zdobyty i tai: łatwy 
do znirzczenia — musi być chro
niony. N ema tu uspraw edhw ienia.

Nie znajdzie usprawiedliwienia sza
farz Skarbu państwa, jeśli wykradną 
mu rezerwę złota — bez względu 
na to, czy kradzież popełnił pospo
lity złodziej, wykorzystuąc nied
balstwo tunkcjonarjusza, czy — 
zbr -'dnian. polityczny.

Siało się. Ale opinja publiczna 
żąda zadośćuczynienia. Żąda gwa
rancji, że odpowiedzialni za klęskę 
poniosą najsurowszą karę i że do
świadczenia, okupione stratą kilku
set tysięcy złotych, nie pójdą na 
marne.

Polska nie jest państwem, któ- 
reby sobie pozwolić mogło na tego 
typu „ nieszczęśliwe wypadki**. 
Owszem, są kraje, w których od 
czasu do czasu prochownie wyla
tują w powietrze, „tajemnicze ręce** 
wykoleają pociągi, a ministrowie 
kradną. Ale w Polsce liczony jest 
każdy grosz. Egzekutor podatkowy 
nie po to fan.uje os‘atnią poduszkę, 
aby fortuny tą drogą zebrane szły
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sobie — z dymem. Jest zbrodnią, 
straszną zbrodnią igranie z tem. na 
czem ciąże krwawy pot, a częsic 
wdowie i sieroce łzy.

Stosunki polskie mają tę właści
wość, że pozostawione w spokoju 
zapadają w fakiś bezwład i letarg. 
Na ich powierzchni unosi się po
godne „jakoś to będzie" i nieza
kłócony optymizm. Trzeba oopiero 
wielkiego wstrząsu, aby nastąpiło 
przebudzenie i gorączkowa krząta
nina około naprawy zaniedbań, 
a często spustoszeń, jakie w między
czasie wkradły się pod tę lustrzaną 
powierzchnię.

Chcielibyśmy wierzyć, że kata
strofa rakowicka stanie się taką 
ostrogą, źe komuś humor popsuje, 
przerazi go, czegoś nauczy. Bo jeśli 
nam odpowiedzą, źe takie wypadki 
są konieczne i od czasu do czasu 
nie do uniknięcia, jeśli ze smutkiem 
pokiwają głową i zaczną mówić 
o czemś weselszem — wtedy zwąt
pimy o wszysdriem.

Ja n  Rudom ski.

SZCZURY i MYSZY
t ę p i

znana jessczc przed wojną ze swej sku« 
iecznośc3 i nagrodzona wielkim medalem 

złotym na wystawie w Wiedniu

P O S T U .  iL  Z O Ł E « G O
w  R aw ie M a zo w ieck ie j .

UWAGA: N ieszkodliw a dla zw icizą l 
dom ow ych i ptactw a.

Zamówieni! wysyła się pocztą za zali
czeniem. Żądać we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 93
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Prem. Graaski na rancie 
hu czci ]d z . Piłsudskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 14. marca. (Z.) Ko
respondent W asz dowiaduje się, żc 
premjer Grabski przyjął zaprosze
nie prof. Mazurkiewicza i gen. Neu- 
gebauera i oświadczył, że weźmie 
udział w raucie na cześć marszałka 
Piłsudskiego, który odbędzie się 
dn*a 18. bm. w szkole podchorą
żych,

 o -
PREZ. WOJCIFCHOWSKI NiE WEŹ
MIE UDZIAŁU W IMIFNINACH MARSZ.

piłsu dsk ifgo .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14. marca. (Z) Dziś przed 
południem prof. Mazurkiewicz i gen. 
Neugebauer jako członkowie komitetu 
obchodu imienin Marszałka Piłsudskiego 
udali etę do Belwederu, aby zaprosić 
Prezydenta do wiziręcta udziału w rau
cie na cześć marszałka Piłsudskiego. 

. Delegacja nie uzyskała audiencji, gdyż 
, jalk jej oświadczono, prezydent w-yjeż- 
■ dża dziś z Warszawy, w uroczysto

ściach imieninowych uie może wiec brać 
udziału.

LIGA NAR. ZACZNIE BADAĆ KWE- 
STJĘ POLAKÓW NA LITWIE.

Genewa, 14. marca. (Tel. G. P.) Dziś 
Rada Ligi Marodów -ozpanrywalia spra
wy mniejszości narodowych na l.itwie. 
Z ramien-a Litwy występował Sidzt- 
kauskas, który motywował, że na skar
gi ntniejS2*>śti połskiej ndeży patr.wć 
przez pryzmat stosunków polsko-litew
ski,ch, Wreszcie zwrócił si? do Rady Li
gi z wyrażeniem wiary, że Liga usto
sunkuje się życzliwie do Litwy. Rada 
uchwaliła rezołucę następującej treści:

Rada dziękuje rządowi iitewskiępnl 
za szczegółowe Informacje w sprawie 
połbżenia Hdności polskiej na lA*wie. 
Rada pi ost sprawozdawcę o zbadanie 
tych informacji i zakomunikowanie 
członkom Rady w / odpowiednim czasie 
renadtajtów ttejpo ba<ianwai“ Powyższa 
rezolucja dopiero otwiera Istotnie cala 
kwestje i rozpoczyna okres badania je) 
przez Ligę. . — - a - —*

ZAMIAST MARMOLADY — ZAMKI
ARMATNIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszawa. 14. marca. (Z) Z Mona

chium donoszą, że francuski major \v to- 
w arzristwie włoskiego oficera dokonał 
rewizji w tamtejszym składzie materia
łów wojennych. Znaleziono w skrzyn
kach i blaszankach imitujących marmo
ladę bardzo znaczną ilość zamków ar
matnich.

fitida Ligi N arodów  w yd a  manifest
dla uspobojeaia Palshi.

Paryż, 14 marca. (Te!. G. P.). Opozycyjny poseł Dutreil zwrćcił 
si; do Herr.ota z pr;śbą, ly  Izbij deputowanych, w ramach obecnej 
wymiany zdań, złożył oświadczenie o ewent. pakcie gwarancyjnym. 
Herriot odpowiedz ał, że może 10 uczynić dopiero w pizyszłyin ty o- 
dniu, po {.onownem spotkaniu się z Chamberlainem.

Według nadeszł go tu zawiadomienia Brianda, Rada Ligi N aro.ów  
wygotuje manifest dla uspokojenia Polski,

Rzgd Biemiecfłi za s k a rży ł PoIsBę
przed Radę Bmbasadorbw.

Nowa deironstTacja Berlina w walce o korytarz pomorski
W arszaw a, 14 marca. (Tel. G. P.). „Przegląd W iecz.“ d inoei, że 

rząd beri ński zaskarżył Polskę p-zed Radę Ambasadorów o to, iż rze
komo nie zastosowała się,1 dotychczas do decyzji Rady o uregulowaniu 
dla lud ości Prus Wschodnich ć stępu do Wisły, Jest to edna z d 
rronsfracyj mających dowieść, że korylarz pomorski u u d n ia  stosunki 
komunikacyjne.

Krwawe walki z  komu
nistami w  Halle.

Z okazH bliskich wyborów prezy 
denta Rzeszy. — Kilku robotników 

zginęło.
Halle, 14. marca. (Tel. G. P.) Ko

muniści zwołali tu wczoraj wieczór 
zgromadzenie, na którym przema
wiał kandydat ich na prezydenta 
Rzeszy T ełiłman. O półrocy do
szło do krwawego staw ia z policją, 
przyczem kilku robotników zostało 
zabitych. Opróoz Tehimama prze
mawiali również komuniśoi angiel
scy i francuscy. Wobec ostrego to
nu przemówienia komunisty an- 
gfelśklego komisarz policji rozwią
zał zgromadzenie. • Zebrani nie u- 
(czynSi zadość wezwaniu 1 zaata
kowali policję, która zrobiła użytek 
z broni palnej. Wedle relacji policji 
dwie osoby zostały zabite, komu- 
mści zaś twierdzą, te  zabitych zo
stało 3 robotników, a 30 odniosło 
rany.

A n g l j a "  ' przywództwo świata!
Fatalne w r ze n ie  mewy Etia n te ia in a . —  Rzgd ang. 

wysunie nowy projekt paktu bezpieczeństwa.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a . 14 marca. (Z). P .a .a  londyrnka z wyją!k'em prasy 
radykalnej w artykułach podaje bez entuzjazmu decyzję rządu w spra
wie protokołu uatom ast korespondenci londyńscy, którzy bawili w G j- 
newie zgodnie donoszą o fataln m wrażeniu, J kie wywarła mowa 
Chamberlaina w sferach Ligi Narodów. „Manchester Gu rdian“ twier
dzi, że Anglja ul aciła one,daj w Ge ewie moralne przywód :two ś wiata. 
„Da ly News* oświadcza, że mowa ta Jest zapzeczeniem zasad Ligi. 
Korespondenci z Genewy donoszą dalej, że niezadługo r ąd angie St: 
wy=tąpi z nową inicjatywą w skrawie bezp!eczeństwa Europy. kami - 
rzone je t zwołanie konferencji aljantów dla ustalenia formy, którą pra
wd -podobnie będzie system paktów regionalnych.

T ry u m f  Polstf -  Męsfca
W arszawa, 14. marca. (Tel. G. 

P )  „W arszawianka" w  dodiatku 
nadzwyczajnym donosi z Genewy, 
.ie  we wszystkich bez wyjątku ko* 
łach delegatów i biurach Ligi Nar. 
iednomyśln^e Panuje zdanie, że roz 
praw y piątkowe oznaczają uzuanla 
stanowiska polskiego i stanowią 
porażkę kłótliwej portyki gdań
skie}. Po rozmowie Skrzyńskiego 
z Chamberlainom poseł Stroński 
donosi, że ostatnie obawy w >pra* 
wie stan°wiska Anglji wobec Pol

ski są w  świetle poglądów Cham
berlaina rozwiane, Chamberlain 
jest zwolennikiem szerokiej polHy- 
ki światowej Anglji, a na kontynen
cie utrwalenia poczucia całości i 
praworządności. Z tego względu 
dal°ką jest odeń myśl zachwiania 
grauic i spokojności Polski, dla któ
rej żywi szczere»i dobre uczucia. 
Rozmowa . Chamberlaina z min. 
SkrżyńsKim trwała przeszło go
dzinę.

„G łyzw oienle”  stasuje ostrą opozycję
„ P ia s t"  chce wydostać „cn się da“ .

(Telefonem od na&zegc korespondenta.)
W arszawa, 14. mamoa- (Z.) W 

kuluarach sejmowych zastanawia
no się dz«siiaj nad rezolucjami, ja
kie poweźmie Wyzwolenie i Piast. 
Co do Wyzwolenia., to jest rzeczą 
pew na, że rezolucje zaostrzą takty
kę w stosunku do rządu, natomiast 
co do rezolucji Piastowców, to 
ktoś i  kół politycznych podkreślił, 
że p. W itos będjsle miał niemało 
kłopotu z członkami zjazdu, którzy 
szykują sie do powzięcia radykal

nych uchwal. Politycznie i taktycz
nie nie mogą w uchwałach tych do
równywać Wyzwoleniu, niemti:ej 
jednak intencją zarządu stronni
ctw a jest ui« wysuwani® trudności 
parlamentarnych przeciw rządowi 
obecnemu, a raczej przez powzię
cie odpowiednich uchwał przyci
śnięcie — ile się tylko da — rządu 
w kierunku łożenia na rozmaite 
potrzeby gospodarcze w związku 
z zasuwami.

90 proc. pracawnihdw 
państw. ptPZPiiśL dymisię 7
CIEKAWY PROBLEM WOBEC 
NIEZALATWIENIA STABILIZACJI 

URZĘDNIKÓW.
W arszawa, 14 marca. (Z.) Do

1. kwietnia upływk zgodnie z u- 
chwałą Sejmu termin zatrzymania 
’w służbie niestabilizowanycii ir 
rzed ników . Ponieważ stabilizacja 
do tego czasu nie może być prze
prowadzona, przeto rząd wniósł 
do Sejmu projekt przedłużenia tego 
terminu, gdyż bez tej autoryzacji 
niema prawa wypłacać poborów 
niestabEizOwanym urzędnikom. O* 
kazuje się jednak, że w komisji ad
ministracyjnej Sejmu żaden poseł 
nft chce się podjąć referatu ..niepo
pularnego". Należy przypomnieć 
że od 1. kwietnia dzieli nas tylico 
kilka dm. Gdyby Sejm nie załatwi! 
tej sp raw y, to około 90 proc. pra- 

'kowr ków państwowych musiało
by zostać poprostu zwolnionych. 
Ciekawą jest rzeczą, jak  sprawa ta 
zostań je pokierowaną.

T iie m ic a  zw ioh Kobit- 
cuch w

W arszaw a, 14 marca. (Z), 
Śiedztwo pąkcyjne w spraw ie tru
pa kobieta, znalezonego w kufrze, 
postąpiło cokolwiek naprzód. Mia
nowicie odszukano w zapiskach, 
t i  1 marca zniknęła pewna młoda 
około 18 lat licząca dziewczyną 
nazwiskiem Marja Michałowska, 
zam. w Warszawie przy ul. Widok
11. M chałowsk? wyszła wówczas 
z domu i zapowiedziała sąsiadom, 
i i  idzie ze znajomym na prze
chadzkę. Zabrała złoty pierścionek 
z brylantami. Od tej chwili ś ladpc  
niej zags ął tak ,, że istnieje przy
puszczenie, że to właśnie ona pa
dła ofiarą morderstwa.

, Niesteiy do tej chwili nie mo
żna ustalić identyczności zamordo
wanej. TowarzyszKa Michałowskiej 
Halina Zawiślakówna, która mo- 
giaby dostarczyć pewnych informa
cji wyjechała do Krakowa. Urząd 
śiedc y prowadzi również badania 
ńa terenie krakowskim. Za wykry
cie zbrodniarza ustalono nagrodę 
5 tys. 7'otych, zaś za ustalenie
lożsamości zamordowanej 1000 zł. 

■— ■ .

SOWJETY WYPOWADA.TĄ WOJNĘ 
WILKOM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 14. marcia. (Z) Z Rygi do

noszą, ze sowiecki kotmsarjait roiumy?’ 
organizację kampanię przeciw wilkiMt, 
które tof zimy podług uri?Kfowych da
nych pożarły 52 tys. kon\ 50 tysięcy  
kiów, 2C tys. inneyo oydTa I 13 tys. 
jeleń:. Zamierzone są wyprawy wojsko
we do zagrożonych rejonów.

B e r k a  Kand Ser
A k a d e m i c k a  J 8 8

w ró c iła  z P a ry ża  i p o k azu je  
na now sze  m o d ele . 6141 

  — —    1 1 ■
P a m i ę t a j m y  «  c e l a c h  

i  z a i l n n l a c h

Tow. Szkoły Ludowej

17580954
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Redakcja „Gazety Porannej” chcąc Czytelnikom  
dać możliwie wyczerpujący i plastyczny obraz 
wydarzeń św iatow ych, podjęła -  nie żałując 

kosztów  — wydawanie

Tygodniowego 
dodatku ilustrowanego
sporządzonego pod kierunkiem wybitnych sił 
fachowych. Pierwszy taki dodatek dołączamy 
do dzisiejszego numeru. Dalsze pojawiać się 
będą co niedzieli i obejmą wszechstronny obraz 
wydarzeń w  mieście, w kraju i w  św iecie — 
stanow iąc pożądane uzupełnienie relacji z chwili

bieżącej.

Organizator zamacha na Łwńw
B erow shi-law orslii zo s ta ł u jęty.

Ujęce nastąpiło w Tarnopolu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Do 1. Kwietnia dostań emy 
35 milj. doiardw .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 14. marca. (Z.) Jak 

już donosiliśmy wczoraj wpłynęła 
do skarbca Banku Polskiego pierw
sza rata w wysokości 5 milj. dola
rów. Bank Polski otrzymał dzisiaj 
druga ratę w kwocie 6 milj. dola
rów. Do końca marca wpłacona bę
dzie na ręce przedstawicieli Banku 
Polskiego w Nowym Jorku dalsze 
24 milj. dolarów, tak, że na 1. kwie
tnia rząd nasz będzie już w posia
daniu całej pierwszej części po
życzki, tj. 35 milj. dolarów. Kores
pondent W asz dowiaduje sśę, że 
część druga 15 m>lj. wpłynie do 
skaTbca Banku Polskiego najpóź
niej 1. lipca br.

ZGON B. MINISTRA JASTRZĘB
SKIEGO.

W arszaw a, 14. marca- (Tej. G. 
P.) Wcz°raj zmarł były minister 
skarbu Zygmunt Jastrzębski-

SAMOLOTY PARYŻ-WARSZAWA 
OMINĄ NIEMCY.

Paryż, 14. marca. (Tel. G. p.) 
„Le Matin“ donosi ze Strasburga, 
że wobec zakazu Niemoc lądowa
nia samolotów w linji powietrznej 
Paryż-W arszawa, samoloty te bę
dą obecnie leciały przez Zurych, 
Insbruck i Pragę.

MAC DONALD CONTRA CHAM
BERLAIN.

Londyn, 14. marca. (Teł. G. P.) 
W wywiadzie udzielonym współ
pracownikowi' „Daily Herald11 Mac 
Donald zajął stanowisko przeciwne 
genewskim wywodom Chamber
laina. Zdaniem b. premiera angiel
skiego, przed polityka angielską 
stoją trzy  możliwości: pakt z Fran
cją |  Belgją, który jest zwalczany 
przez partję robotniczą, pakt obej
mujący także i Niemcy, a wreszcie 
protokół genewski. Zdaniem Mac 
Donalda tylko fen ostatni jest w 
stanie utrzymać pokój Europy i 
przeszkodzić możliwym nowym 
wojnom.

 0---
PROCES O ZDRADĘ STANU W CON- 

STANZY.
(Teiefonemat „Gamety Porannej".)

Bukareszt. 13. marca, (m) Przed są
dem wojsfaorwym w Coustanza rozpo
czął się prcces o zdradę stanu przeciw 
rumuńskiemu oficerowi i drowi praw 
Jeanowi OgneanoffowL Tenże w  r. 1919 
wspólnie z hr. Hallerem Por U a w Do
brudży założył rewolucyjne komitety i 
podburzał przeciw bezpieczeństwu pań- 
stiwa. Hrabia został w  swoim czasie za
sądzony na kilkuletnia roboto przymu
sową. ułaskawiony zaś za należenie do 
swelkiego spisku anarchistycznego. Pro
ces fen potrwa kfflka doi.

 -<•>. —-

TURCY BIJĄ KURDÓW.
Angora, 14. marca- (Tel- G. P.) 

Wojska tureckie zajęły 23 powro
tem wiele wiosek w  okolicy Diar 
Bekcr. zadając powstańcom dotkli
we straty

 o-----
TURCJA PODJĘŁA STOSUNKI 

Z JUGOSŁAWJa.
Belgrad. 14. marca. (Tel G. P.l Rząd 

tmecki poddał wczoraj przerwane od ir. 
1914 stosunki dyp!om»tvczpc z Serbią. 
Dotychczas poseł polskfi w Belgradzie 
był rzecznikom ludności tureckiej w Ju
gosławii.

■ O —

Tarnopol, 14. marca.
(b ) Dziś w godzinach połud 

niowych rozeszła się tu sensacyjna 
wiadomość o ujęciu w. jednej z oko 
licznych wsi nauczyciela Gierow
skiego recte Jaworskiego, główne 
go inicjatora i aranż.ara zamachu na 
prochownię lwowska w lipcu ub. r- 

Wiadomość tę. dotychczas n o 
stwierdzona, podajemy z obowią j
zku dziennikarskiego- *

♦
Czytelnicy nasi niewątpliwie 

mają świeżo jeszcze w pamięci 
straszne chwile w  pierwszych 
dniach l pca. kiedy to tylko dtzięki 
przypadkowi a raczej zdradzie ze 
strony jednego z uczestników nie
jakiego Ci chockiego, banda złożo
na z Jaworskiego jako kierownika, 
oraz z Djttricha i Sołoncńkj, którzy 
wyrokiem sadu doraźnego zostali 
straceni, usiłowała przy pomocy

W arszawa, 14. marca. (Z.) Po 
wyroku sądowym skazującym Wie 
czorkiewcza i Bagińskiego na bez
terminowe więzienie rząd so w ie 
tów zwrócił się jak wiadomo do. 
rządu polskiego z propozycją wy
miany skazanych Polaków w wię
zieniach w Rosji- Rząd rrasz wów
czas odrzucił tę propozycję, od
kładając decyzję aż do czasu za-

maszyrty p^kiTekej wysadzić w  po 
wietrze prochownię janowską- 

Dittricha i Sofaneńkę ujęto, Ja
worski zdołał się ukryć. W1 ki'ka- 
ra śc e  dni później, Jaworski około 
gedz. 3 popoł. zdążał do swego 
mieszkania przy ul. Słodowej. In
wigilujący go wówczas wywia
dowca przystąp*} do niego i zażą
dał wylegitymowaniu się. Jaworski 
w  odpowiedzi wydobył z kieszeni 
rewolwer i trzykrotnie strzelił do 
yTwiadowcy, lecz na szczęście 
chylrł, poczem rzucił się dio ucie
czki uchodząc ulica Łyczakowską 
w górę. Z powodu ruchu przechod
ni, wywiadowca miał pościg utrud
niony. Zaalannowana komenda po 
licji. wysłąta w pościg oddział 'kon
ny. lecz niestety nje udało się Ja
worskiego ująć. gdyż umknął \4 
niewiadomym kierunku.

kończenia procesu we wszystkich 
instancjach. Obecnie rząd sowiecki 
ponowił swoją propozycję, która 
spotkała s'ę z przychylną decyzją 
rządu polskiego. Obecnie w miaro
dajnych kolach zastanawiają się 
wzamian za których Polaków na
leży  wypuścić z granic Polski Ba
gińskiego i Wieczorkiewicza.

Niemo ro zcźw iffn i 
w  lenie rządu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsz a w a , 14 marca. (Z) Ko

respondent Wasz dowiaduje się z 
autorytatywnego ź.ódła, że wszel
kie pogłoski jakoby istniała ró łnica 
, apatrywań m i;dzy Premierem 
Grabskim a Wicepremierem Thu- 
gui.em, są nieprawdziwe i obliczo
ne są na to, ażeby wf rowadzić dy
sonans między Wicepremierem^ 
Premierem i członkami gabinetu. 
W kolach politycznyc i twierdzą, 
że R ąd wyda w tej sprawie spe
cjalny komunikat.

 o——
WAŻNA KONFERENCJA W  MIN 

KOLEJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 14. marca. (2.) W 
min. ko!eii odbyła się konferencja 
dyrektorów departamentu pod pnze 
wodnictwem min. kolej Tyszki. Na 
konferencji tej minister omawiał z 
poszczególnymi dy rektorami de
partamentów szereg spraw doty
czących gospodarki 1 polityki kole
jowej w  związku z ostatnią dysku
sją przeprowadzoną nad budżetem 
kolej, w sejmowej komisji budżeto
wej.

----------o——— ■
WTEC POLITYCZNY CZY „WYCIECZ

KA KRAJOZNAWCZA?"
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14. marca. (Z) Jutro w 
niedzielę rozpoczyna s>ę kongres W y
zwolenia. Równocześnie odbędzie się 
jak wiadome kontrmanlfesjaCyjny zjazd 
wojewódzki Piastówców. Pisma dono
szą, że p. Witos zadeklarował zĵ jzd 
jako wycieczkę dla zwiedzenia Warsza
wy j uzyskać ulgi dła uczestników tego 
zjazdu. „Kiirjer Czerwony" pisze: „bę
dziemy za kflka dni czytali szumne spra
wozdanie ze zjazdu politycznego Pia* 
sfowców podczas gdy w wykazach 
Min. kolei figuruje „wycieczka krajo
znawcza".

—  f r .  - -  —

NOWA WALKA Z KLEREM WE 
FRANCJI.

Paryż, 14. marca. (Tel. G. P.) Zgro
madzenie kardynałów i arcybiskupów 
francuskich wydało odezwę protestują
cą przeciwko usifcawcdawstwu, które 
jest nazwane w odezwie raczej .pogwał
ceniem prawa, nfe ustawodiawst-wem. V? 
odpowiedzi na tę odezwe „OuoftidSen" 
wzywa repulbłikanów i całą lewicę do 
rozpoczęcia walki z klerem, który 
zwal crza ustrój republikański.

Z  życ ia  m ło d z ie ży .
2 -TYGODNIA LOTNICZEGO NA POLI

TECHNICE
Otrzymujemy pismo następujące: Bio

rącym u dział w urządzonym Poranku 
koncertowym w  dniii 8. bm. w airij Po
litechniki. a w szczególności: piatstsżce 
JWP. Marii Jurkiewśczo-w-ęj, uczenie out 
i uczniom zaszczytnie znanej i cenionej 
aiftysijj oper JWP. Heleny Moyseo- 
wiczc-wej, a to: JWPafuom Anucie Loe
bl ównej i JadwudKe Po-dhorodeckiej i 
JWP. Karolowi Moskalowi — oraz PT. 
Chórowi Technkdcemu ' JWP. Adamowi 
Harasowstóeir.u — składamy mniejszetn 
florac-e podziękowanie za uświetnienie 
p-ogramu tegoż Poranku.

RlównjTCZośn e łączymy wyrazy 
fczczerego podilckowaiba JWP. Hela- 
me Mcyscc-wiczowej za łaskawe ze
zwolenie na udział swrrch uczniów w 
Poranku, craz JWP. Maryi Petrykow- 
skSej za wydatne zasługi w propagan 
dzie „Tygodryna".

Związek Awia(Vczny Słud. Polltech, 
Lwowskiej.

Czytajcie ,SzczutHaf

f
J U L I A N  KIE L AWA

wlaóeiciel ucibr
po długich i ciężkich cierpieniach, zaopat zony św. S krameutami, zasnął 

w Panu dnia 14. marca 1925 r., w 68 roku życia.
W smutku pogrążona rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo

mych na ohrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w poniedziałek dnia 16 
marca lS2!hr., o g. 4 po poł. z kaplicy Boimów na cmentarz Łyczakowski.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek 17 marca 1925 r., o g, 
9 rano w kościele rekolekcyjnym 0 0 .  Jezuitów przy ni. Dunin Borkowskich. 

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 1422

Bagiński i Wieczorkiewicz 
zostaną wydani Sowjetgm .

(Korespondencja własna „Gaz. Por.").
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K R O J E  B I B U Ł K O W E  '
<lo wszystkich m odeli żn rnaln

J O D Y  l Y M K I E  i PRAKTYCZNE"
w  o s n a  — la t o  1925 i innnych nadeszły i są do nabycia: 

w e L w ow ie: 1) B iu ro  dzienn ików  Tow . „RUCH" Ki iń k iego  1,
2> R  i a n d a u ,  C zarn ieck iego  3.

VD Stanisławowie: Księgarnia Romana jasielskiego, w Przem yślu: K ięg tn  ia i skład ż irnali E.
B ile , w S try ^ : B uro  dzielników  Z. Kurkowsk ej, w Tarnopou: Biuro r'z enników E. Gellesa.

Zamówienia z prowincjf wykonuje się odwrotnie. 1411 ^

Potsarne rozmiar? głodu w Rosji.
N aw et n a jź y źn ie jsze  oko lice  z o s ta ły  b e z  zap asó w  z b o ż o v rych . — 
Ś m ierte lność ro śn ie , — 63 ty się c y  g ło d u ją c y ch  dz iec i w  jednej.

g u b e rn jl.
(Tełefonemat wL „Gazety PorannefL )

Z przem ysłu  
naftowego,

Dlaczego „Stand ard" 
id‘  e na Polskę 7

Polska piodukcja ropy w r. 1924 
wykazuje zwyżkę. — Spadek pro
dukcji światowej. — Stała deruta 
Ameryki. — Horoskopy amerykań
skie: po 43 latach cały świat zo

stanie bez nafty!
L wów, 15. marca.

Produkcja ropy w r. 1924 wy- 
nosła 1005,9 niiljon. baryłek, azyli 
zmniejszyła się o ł3 miljonów bary
łek. Z wszystkich państw, produ
kujących ropę w r. 1924 — mogą 
SN tylko Polska, (Rumunja i Rosja, 

.oraz kraje połudn. - amerykańskie 
, wykazać pewną zwyżką w stósun- 
'k u  do cyfr, uzyskanych w r. 1923. 
W Polsce wydobyto w r. 1924 okrą
gło 6 miljonów baryłek (przeszło 
S86.000 ton), zatem o 600.000 bary
łek więcej niż w r. 1923, czyłi 0.6 
proc. całej produkcji światowej. 
Drzed wojną zaś w okresie najwyż
szego napięcia wydajności w  z e  
stawieniu między na rodowem pro
dukcją ta podniosły się już na 2.1 
proc. . Z państw europejskich pro
dukcja Rosi zaimowafa w tabeli 
porównawczej światowej drugie 
miejsce z cyfrą 15-9 proc. Dziś 
zaś wynosi ona zaledwie 4.4, czyli 
coś ponad iedną czwartą produkcji 
przedwojennej. Rumunja wypełnia 
1.3 proc. całej produkcji światowej.

Wedle bardzo problematyce' 
nych, nieopartych n,a żadnym 
sprawdzianie naukowym obliczeń 
amerykańskich, niewyczerpane je
szcze zapasy ropy naftowej w 
święcie nie przekraczają 43 mfMjar- 
g ó w  baryłek.

Gdy Zaś roczna produkcja ropy 
preliminowana jest przeciętnie na 
1 miliard baryłek, przeto — wedle 
powyższej prognozy — światowe 
pokłady ropy zostaną w ciągu naj
bliższych 43 łat gruntownie w y
czerpane.

Najgorzej wygląda obecnie sto
sunek produkcji rezerw ropy w 
Stanach Zjednoczonych. Zapasy ■ 
bowjem ukryte jeszcze pod ziemią 
wynoszą tam podobno tylko 7 mi
lionów baryłek. Dla-tegu też Stamx 
Zjedn- rozwijają tak gorączkowe 
poszukiwania ropy w Meksyku i 
Ameryce pomdn.

W perspektywach zaś wysuwa
ją się na miejsce bardzo poważne 
także nasze zagłębia naftowe, któ- 
remi się bardzo interesują wielkie 
zagraniczne firmy naftowe ze 

Standardem" na czele. Obok Poi- 
ski zaś ftroczy Persja, Mezapoia- 
nja, Rosja azjatycka i Indię Nider

landzkie ze swojemd bogactwami 
naftowemu

Kalkulacja „Standardu", który 
już objema nogami silnie stanął w 

* Polsce i ma coraz dalej idące za
miary, opiera się zatem na bdrdzo 
ścisłych obliczeniach. Nafta nasza 
rtęci spekulację amerykańską, tern 
silniej, że suche cyfry wykazują, iż 
wiercenia w naszych złożach mają 
wszelktó widoki powodzenia. Eks
ploatacja zaś jak najobfitsza, busi
ness, jest jedynym celem, do którego

P o g ra n ic z e  s o w , 13 marca.
Z Moskwy donoszą: Klęska gło

dowa wzmaga się coraz bardziej. 
Nadchodzące do centralnej * w ładz/ 
spraw ozdania organ aw tonalnych 
stw ierdzają jednogłośnie zastrasza
jące rozmiary głodu nawet w ta
kie i rejonach, które do ni dawna 
uważano jako undzajne. Oto n. p. 
w gubernji sym birskitj ludność je- 
zcze w grudniu zuż)ła wszys kie 

„nietykalne" zapasy nas-on i la za
siewów na wyżywienie, obecn e 
nie ma ani nasion ani ch leb ..

P og ran icze  sow., 14 maica.
W ślad za ceJowem opa

nowaniem pr ez rosyjski przemysł 
naftowy rynków francuskich, rząd 
sowiecki robi obecnie wysiłki w kie
runku uzyskania ranków angielskich 
dla kaukazkich przetworów nafto
wych. Mianowicie anglc.-amery-

P ogran icze  sow ., 14 marca 
Już swego czasu donie

śliśmy „o za roszeniu11, wysto- 
sowanem przez moskiewski Sojusz 
związków zawodowych do Cent a i  
warszawskich związków robotni
czych z propozycją wydelegowania 
do Sowietów specjalnej kom sji, 
w celu osobistego porównawczego 
zbadania panujących obecnie sto 
sunków politycznych i ekonomicz
nych, zwłaszcza w życiu robot i- 
czem. „Zaproszę; ie* to o charak-

.Standard‘‘ zmierza konsekwentnie 
także w Polsce.

Jak na tem wyjdzie bezpieczeń
stwo Polski — o tern niechaj po
myślą sfery decydujące.

Sądźmy, że nje wolno nam kapi
tulować n a w e t  przed ...Standar
dem", jeśli chodzi o Polskę, przy
gotowującą się do obęony na w szy
stkich ironiach,

ZWOLNIENIE DYREKTORA 
S. A. „FANTO“.

f  P r  z od kilku dniami pojawiła 
się w „Gazecie Porannej" wiado-

Śmiertelność na tle wyczerpania 
wzrosła w spo-ób zast aszający. 
Zasiewy ozime wyginęły. Chłopi 
wysp-zedali 80 proc. roiacizny i 
60 proc. koni. Jednem słowem, 
icieś jest zrujnowana całkowicie

W gub. tanbow skiej oficjalnie 
zarejestrowano 63 tysięcy głodują
cych dzieci, zupełnie pozbaw o yc>; 
wyżywienia.

Ana ogrezne wiadomości nad
chodzą z całego szeregn innych 
rn ejscowości.

j kańska f lja „Standard Oil“ Co“ 
sfinalizowała, w ostatnich dniach 
układ z rządem sowieckim na mc. 
cy którego nabyto 150.000 tonn 
nafty dla rynków angielskich. Nafta 
;a ma być dostarczoną w ciągu 
roku bieżącego. Cena odpowiada, 
rynkowej w przemyśl; amer.

terze agitacyjnym zostało powtó- 
rzone w osobnej rezolucji ostatniego 
zjazdu „polsk eg J k  donosi 
„Rosta", Centrala warszawskich 
związków zawodowych zawiadomi
ła  Moskwę, że odrzuca „zaprosze
nie" i że komisja wydelegowana 
nie będzie, gdyż obecne stosunki 
w' Rosji sow. nie dalą potrzebnej 
gwarancji, aby komisja ta mogła 
swobodnie zbadać i zaznajomić s.ę 
ze st sunkami robotniczemi w pań
stwie czerwonem.

mość o zwolnieniu dyrektora S. A 
,.Fanto“ p. M. Wolfelda, podana 
przez przygodnego korespondenta 
z Borysławia Zamieszczając po
wyższą korespodencję, nie mieliśmy 
wcale zamiaru dotknąć osobiście p. 
\yoifelda, cieszącego s,ę wielkiem 
poważaniem w kołach naftowych. 
Stwierdzamy to tem chętnej, że nie
które szczegóły wspomnianej ko
respondencji nie opierają się na fak
tach sprawdzonych.

Mimochodem,
DYREKCJI TEATRÓW POD ROZ

WAGĘ.
Lwów, 15. marci

Prowincjonalny anachronizm pannie 
v  naszych teatrach, choć scena lwow
ska tak ć.łuigo uchodziła za stołeczną i 
była naą pod wzigl^dhin istotnej war
tości.

Mata zmiana w taJkfiyce, a i dzisiaj 
pochlubić się będziemy mag’,i przedsta
wieniami równie świetnemd. jak „Spatiko 
bierca" i choćby „Świt, cteień i roc*.

Dlaczego gduem dziej, np. w Warsza
wie, reżyseruje pan A., a w  sztuce gra
ją reżyserzy B„ C. i D. U nas zaś w 
ij. tuce reżysero/wanelj przez p. Sosnow
skiego nie zjawi się bodaj nigdy re ż y 
ser o. Żytedkii, rzadko reżyserzy p. O- 
konreki. p. Czarnowski, p. Orzechow
ski i p Rasińskii. I mrzeciwnie.
„ Publiczność nasza; jak każda iurta 

zresztą: „leci r.a nazwiska", dbmag.i się 
na aifszu „szlagonów" Jedno nazwisko 
świetniejsze jej nae wystarcza. A zresz
tą i samo* przedstawienie zyska, skoro 
w niem weźmie iKtział wiece i artystów 
znamienitszych; zyska i kasa teatralna, 
zadowolenie więc będzie obustronne.

Proszę zastanowić się ieno nad pn- 
wyższemi uwagami, a ni< w s a d z ą  się 
one z pewnością, nieuiasacfnione.

Lwów. Pisaż Wlikłascha.

Gzylajcia „Szjzutka"

N afta rosyjska zd obyw a ryn ki zb yta  na zachodzie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Delegacja Centrali polskich zw ią z k ó w  zawodowych 
nie pojedz z  do ftosji.

(Tełeionem od naszego korespondenta).
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H arrtka samochodowa „Pogotow ia Ratunkowego''

Akcia, wszczęta w roku ubiegłym przez Wydawnictwo „Gazety Poran
nej" z in icjatywy Spółki Akcyjnej Wydawniczej miata na celu usuniecie jedne
go z dotkliwych n.(.'domagań spolecz-nych jakiem jest hrak doraźnej pomo 
cy dla ofiar nieszczęśliwych w ypadków , fak często zdarzających się w na- 
s-zem mieście. Pragnąc usunąć tę lukę Redaikcja „Gazety Porannej" z wtócita 
się z gorącym apelem du Społeczeństwa, zawsze czutego na niedolę ludz
ką — i apel ten nie przosfał bez echa. Da'ki posypały sit,- tak iioznie, że 
wkrótce Pogotowie Ratunkowe było w stanie z pozyskanych w tern sposób 
funduszów' sprawić wykwintna karetkę autcmeuilową, która — dla upamięt
nienia ofiarodawców — nosi wyra/nie uwidoczniony napis:

„DAR CZYTELNIKÓW „GAZETY PORANNEJ".
Podobizna tej aufokaretkr. którą powyżej zamieszczamy, niechaj będzie 

pewnego rrdzaiu satysfakc-i morahią i podziękowaniem dla tych naszych 
Czytelników, którzy w swoim czasie nie pozostali obojętni na nasz apel i 
stworzyli swą ofiarnością dzieło pięk-ne, dobre l trwałe.

I)?wa próba rozbioru Folsbi
spawadowiahY świtową wojnę.

Znamienny głos lorda Cecila.
Lond n, 14 marca (TG. G P.) Na zgioundzeniu w Sunćerland, 

zw łui:em p zez Urję L gi Narodów, wygłosił lo d Ce il mowę, w któ
rej powiedział rn ędzy innymi, :e  wypadek ewentualne nowtj próby 
rozbioru Roi ki zaui łałby wiele narodów w wo;r:ę. Pocó europejs ;i 
będzie zapewniony wtedy, jeżeli v»szy.tkie narody lęd:. się slarały o 
,o o zabezpieczrn e.

Proszę o g łos!
WSTRĘTNA PLAGA.

L w ów , 15. marca.
Sroźszą od plag egipskich, a rozsze

rzająca się w ostatnich latach w spo- 
rób wipirost chorobliwy jest jakaś 
furia pisania anonimów. Nie podoba się 
ktoś komuś z błahej Drzyczyny — po
syła się m-i ar.cn’m. Ma jakaś nUła ko
bieta powodzenie w  towarzystwie i ba. 
wj się d-obrzr — dc paru dni dostaje a- 
ranim z  obelżyweim insynuacjami. Roz
mawia z kimś dłużej z ożywieniem — ma 
na drugi dzień amcmm. Spotka przypad
kowo znajomego mężczyznę na ulicy i 
przejdz-c z nim kilkadziesiąt kroków — 
otrzymuje ona i jej ' mąż snonimojve 
„przyjacielskie" przestrogi, kazania o 
„zdradzie" itp. Stara się ktoś o jakąś 
pannę — Utośoiwe osoby me omieszkają 
„oświecić" biedaka i oszkabwać nie- 
v inne stworzenie. Zawądza ktoś komuś 
w  urzędzie, czv na jakiem ś wcgóle sta
nowisku — „otwiera się" oczy przeło
żonym, sypiąc niepraw dopodobnemi ka
lumniami.

Przykładów takich rmżnaby przy
toczyć tysiące. Anonim wdziera się w 
życie pryWatne i rodzinne, w sprawy o- 
sobiste_ i zawodówe. jednem ~łw  era nie 
uszanuje nikogo i niozego. Mofywetn te 
go skrytobc.czego bandytyzmu, o pozo
rach strażnika moralności, jest albo bez 
myślna lekkomyślność, albo rozpanoszo
na radość z cudzego nieszczęścia, albo 
zazdrość — cechą podłe tchórozstWo i 
morał insanity, ostatecznym celern ter- 
lor, wymuszenie, dokuczenie lub znisz
czenie kogoś.

Gdy zważymy Ile zła, ile lez i smut
ku, ile nieszczęść i tragedii spowodo
wały te nikczemne, oszczercze piśmjdła, 
ile razy po ciężkich, pełnych goń czy  
przejściach zdołano udowodnić kłamli
wość anonimowych zarzutów — to zdu 
mienie ogarnia na myśl, że istoicią jesz
cze ludzie, którzy tym nikczemnym 
świstkom da’ą wiarę. Uczciwie myś'ący 
człowiek przyzna, że anonim — 
to tchórzliwe strzelanie z za nfotu, to 
skrytobójcze napadanie na bezbronnych 
ludzi — gersze od przydrożnego ban
dytyzmu rabunkowego i morderstwa, 
bo w  tych cstatn‘ch sprawca ryzykuje 
swą własną całość i życie, anonim 
zaś ffle ryzykuje niczego, prócz niesz
częścia drugich. Gdyby nawet przypu
ścić, że treścią anonimu bywa niekisdv 
prawda — to jakżeż smutna pomyśleć, 
że tylu jest natrętów szukających żeru na 
cudzem, prywatrem. osobistem życiu i 
tak wielu podłych tchórzów, którzy nie 
mają odwagi otwarcie i szczerze sta
nąć do waikń o murairwść i etykę!

Anonimy to — wedle zgodnej opinji 
— plaga na gruncie lwowskim endemicz 
nie wybujała. To też, tak jak w  chwilach 
katastrof elemenitamych, czy społecz- 
iiych. iak w czasie groźnej epidemii lu
dzie dobrej woli organizują obronę i sa-

FrlMon „Gar. Po-.1- z d. 16. 3

TRISTAN Bt RNARD.

Korzystne liupno.
Przełożył z francuskiego L. S t

Pociąg pospieszny, który przy
bywa do Marsylji po południu, 
przywiózł z Ljonu zaledwie dw u
dziestu podróżnych pierwszej kla
sy, rozdzielonych w trzech wie!- 
k-’ ń wagonach, o systemie kory
tarzowym.

Pan Malardin, poważny i za
możny r rzemysłowiec z okolicy 
Ljonu, znalazł przedział, w któ
rym nie było nikogo i był z tego 
wielce zadowolony, że może po
dróżować sam, jakkolwiek był to 
żreszfą człowiek towarzyski.

Liczył on ckoło pięćdziesiąt 
lat i był krepy i barczysty, z długą 
czarną brodą; w ghincb  rzeczy 
jednak bardzo skiomny i nie
śmiały.

Przez pierwsze pół godziny po-

mopomoc — tak  i w celu zwalczania tej 
moraincj za razy — powinniśmy wszyscy 
w solidarnym wysiłku ignorować amoni- 
rr.y, dążyć do w y k rv c ia  tych zbrodni
czych autorek, czy autorów, bojkon> 
wania ich, n iepodaw auij  ręki i oddawa-

dróży ruzcinał k a rk i różnych piom 
ilustrowanych, ktorz uważał za 
swói obowiązek kupić na dworcu 
.. Ljonie. A'e rzecz na trudniejsza 
erzcze nie minęła: irzeba było

obecnie szukać rozrywki w czyta
niu tych pism perjodyeznyck... 
Postanowił przedtem nieco s ę  
zdrzemnąć, aby nastęonie rozpo
cząć tę lekturę z umy słem świe
żym i wypoczętym-

Avignon było ostatnią s acją, 
gdzie pociąg pospieszny zatrzymy
wał się przed przybyciem doM ar- 
sylji. Z pociągu nikt nie wysiadł. 
Natomiast w ostatniej chwili wsiadł 
pewien podróżny, który odbył 
przegląd kilku przedziałów i wy
brał sob:e wkońcu miejsce w prze
dziale, w którym jechał pan Ma
lardin. Terże zdjął pospiesznie 
broszurki, któremi zaścielił ławecz
kę naprzeciwko, aby z ro tić  miej
sce d a nowego przybysza.

Nieznajomy podróżny miał, po
dobnie jak pan M alardin. brodę 
dość oKazałą. THadł, wyjął ostroż
nie piękną chusteczkę na szyję, 
białą, jedwabną w wzarne paski,

nia w ręce władz policyjno-sądowych, 
któ-e znów zc a w ej strony bezlitośnie 
na równi z bandytyzmem karać je po
winny.

Dr. M ł. Hojnacki.

zwinął ją staicnm e i p łożył obok 
siebie. Fan Malardin z mii a obo
jętną człowieka dobrze wychowa
nego, który nie został p rzedsta
wiony, przypatrj’wał się wszyst
kim tyin ruchom swego nowego 
towarzysza podróiy...

Ale nieznajomy widocznie nie 
był iak bardzo świauomy manier 
salonowych, albowiem bez ogró 
dek nawiązał rozmowę z panem 
Malardin.

— Czy podziwiasz pan moją 
piękną chusteczkę na szyję?

Pan Malardin nie wiedział, czy 
będzie z jego strony grzeczn ej 
powiedz eć tak, czy nie. Z aniast 
odpowiedzi, mruknął przeto nie
wyraźnie.

— Jeżeli p : zwalam sobie zadać 
panu to pytanie, mówił aal*j nie
zn ajom o, czynię to dlatego, ponie
waż idzie tu c  wyrób mej fabry
ki... Tak jest, jest to now) gatu
nek szfuczneęo jedwabiu, któ-y 
wyrabiamy w Yaucluse. Gdy pa
nu Dow em, ile nas ta chusteczka 
kosztuje, będziesz zdumiony, jaka 
to niska kwota... Dwanaście frank.!

Z dnia.
JESZCZE O MILGSCI WARSZAWY 

RI A LWOWA.
Lwów, 15. marca.

Wniosek dra Poratyńskjego na one- 
gdajszem posiedzeniu Rady miejskiej z 
wezwaniem do Prezydium, aby podjęła 
energiczne starania w Ministerstwie W. 
R. i O. P. o reaktywowanie zwiniętego 
w roku bieżącym studjum farmaceutycz
nego przy Uniwersytecie lwowskim, 
■rzuca nowe, charakterystyczne oświetlc 
nie na tę całkiem wyjątkową życzli
wość, z jaką trdnośi się nasza stolica dc 
tak szumnie pi zez nią komplementowa
nego „bohaterskiego grodu". Sprawa 
studium farmaceutycznego w Polsce by
ła cd dłuższego czasu przedmiotem kon 
ferencyi j rozważań sfer uniwersyte
ckich i ministerialnych ze względu na 
to, że w  każdej z byiych dzielnic 
istniałj inne warunk., tak co do wymo
gów pizyjęcia, jak zakresu nauki itp. 
Nadto wyłoniła się też ktwestja, do któ
rego z wydziałów uniwersyteckich, filo- 
zaficznego. czy też medycznego studjum 
to ma być przyłączone.

Wobec tego, żc zgodzono się na za
rzucenie systemu austriackiego, należa
ło oczekiwać, że studjum na Uniwersy
tecie lwowskim zostanie odpowiednio 
przeistoczone, oo byłoby zupełnie v  po 
rządku. Zamiast tego Jednak, podczas 
gdy studia farmaceutyczne na innych u- 
mwersyietaeh są daiej korWmuowane, 
Lwów został dotknięty ostracyzmem, s  
Mkiisterstwio zamknęło od roku bieżące 
go studium farmaceutyczne we Lwowie, 
tak. ze wykłady odbywają się tylko Je
szcze na wyższych latach, aż do w y
gaśnięcia.

To zarządzenie zamyka młodzieży 
lwowskiej, oraz młodzieży z 3 wOjS- 
wództw wschodnich dostęp do studiów 
farmaceutycznych, umniejsza znów w 
spnsób bardzo d o lc lw y  tę siłę atrakcyj
ną, jaką Lwów winien wywierać na 
Kresy w interesie swego własnego py
ta i w  interesie państwowym. 'Jest ona 
zaś temhardziej bezpodstawne, że Izbi. 
aptekarska w  godnem uznania poczuciu 
obowiązków obywatelskich wobec mia
sto i wooec państwa przyjęła na siebie 
sprawę pomieszczenia Studjum farma
ceutycznego w  swoim własnym gma
chu przy ul. Sw. Mikołaja, jakoteż uczą 
dzenia lokalu i utrzymanie.

Pozostały zatem dc usunięcia Jedynie 
trudność natury formalnej, które można 
było rozwikłać ber przerywania nor
malnego toku studiów.

Jest nadzieja że energiczna Inter
wencja Prezydium i Izby aptekarskiej 
wpłynue na cofnięcie tego krzywdzącego 
zarządzenia, jednakowioż sam fakt, że 
imerwencja ta staje się potrzebną, nie 
świadczy zbyt pocnlebnie o tkliwych 
uazuciach Warszawy dla Lwiego grodu.

J. P.

— To w istocie nie drogo, od
powiedział oan Malardin, Byłbym 
powiedział bez namysłu pięćdzie
siąt lub sześćdzie.iąt franków.

— Będziemy je sprzedawać po 
dwadzieścia franków... Przeoraszam  
pana najmocniej, jeżeli jestem na
trętny. Ponieważ pan jednak jesteś 
pierwszy, który widział tę chu
steczkę, naszą pierwszą próbkę, 
jakiś przesąd popycha mnie do 
lego, bym ją pana ofiarował za 
dwanaście franków.

— Dziękuję panu, odpowiedział 
pan Malardin, nie wiedząc jeszcze, 
czy ma przyjąć tę propozycję...

Ale nieznajomy już mu włożył 
(en p ękny fular w ręce. N e po
zostawało panu Malardin przeto 
nic innego, jak wydobyć z kiesze
ni kilka drobnyc^ biletów banko
wych, które fabrykant chusteczek 
włożył starannie do swego port
felu, zapewniając uprzejmie pana 
Malardin, że uważa te drobne 
banknoty za fetysza, które mu 
mają przynieść szczęście i z któ
remi się nigdy nie rozłączy.

Potem prosił pana Malardin,

Inseruicie w „Gazecie Porannej/'
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! !!  Jeszcze tylko dziś i jutro !!!
K O P E R N I K  M A R Y S IE Ń K A

Dzwonnik z Notre Dante
Obie serje razem w 12 aktach. Początek przedstawień'Kopernik o godz. 3-ej, Mary

sieńka o g. 3’3). Na pierwszy program c e o y  m ie jsc  zn a czn ie  a n iio a e .

T ru p y  ry c e rzy ,
suszo n e  w  piecach.

Co mówi uczony na temat zjawiska na Górze Piasko
wej? — Jak z nieboszczyków sporządzano mumje w Sy- 
cylji. — Sale klaszto ów Kapucynów pełne wysuszonych 
zwłok, wiszących na ścianach. — Trupy, zamieniające

się w wosk.

Ze sztuki.
NOWA GWIAZDA NA FIRMAMENCIE 

POLSKIEJ SZTUKI.
P. Wanda Wermińska, Podolauka, ucze- 
nica P. Zboińskiei-Ruszkowskicj, zdo
bywa olbrzymi sukces w „Carmente".— 
Zaangażowana do Opc.,' \v u s/a v \sk ie— 

Zapowiedź jej koncertu we Lwowie.
Lwów 15 marca.

P, Wanda Wermińska, śpiewaczka 
Opery warszawskiej, której koncert Ka
syno i Kolo Irfc art. zapowiedizialo na 
czwartek 19. bm., jest na jnio wszem zja
wiskiem w świecie muzycznym stolicy. 
Pochodzi iz Podo-la; wytrącona falą 
bolszewicką przybyła przed kjlku la ty  
z majką dc Warszawy i po wytrwałej, 
zasaziętej pracy, wykształciwszy s-ę 
w Konserwatorium i u tak znakomitej 
nauczycielki jak p. Zboińska-Ruszkow- 
ska, wyblysla nagle w  rołl „Carmeny“, 
poczem natychmiast otrzymała enga
gement w Operze.

Krytyka podziwiała Jednomyślnie nie- 
zwykły organ głosu liryczny, mieniący 
się chW aoii w głęboki tragizm; jej tein. 
oerame.it intuicję mnzykalną, a na- 

.. -Jewszystko tę sumienność, która jest 
• czcią oddawaną Sztulce.

'Jeżeli po debiucie odzywały się za
strzeżenia ze strony najsurowszych 
krytyków warszawskich, jak Szopśki i 
.lytsi, to jedynie w kwecrji. czy ten 
szlachetna n-.etal glosv należy kształcić 
w kierunku sopranu, czy mezzo-sopra- 
nu. Szeroka jego skala dopuszcza obie 

Dnia 6. brr>. Opera wystawiła jedno
aktówkę Ravela „Godzina hiszpańska" 
z p. Wermińską w roli bohaterki. Tym 
razem krytyka była pełna pochwał dla 
wszystkich artystów' bez żadnego wy
jątku. Dzieło Ravela, jak wiadomo ar
tystom, jest szalenie trudne do wyko
nania i opanowania z powodu kapryś
nie rwącej się melodii, ciągłej zmiany 
rytmu i tonacji, które to śTodiki służą 
właśnie do stworzenia nowego w  mu
zyce stylu komicznego. Zespół pięcior
ga śpiewaków łącznie z Orkiestrą pro
wadzoną przez młodego dyrygenta, p. 
Rodzińskiego, rndał ty ć  podobno rewe
lacją, wzorem doskonałości. P. S/opski 
w  swej recenzji żądał wprost, aby ar- 
cytwór uttzymywano stale na repertua
rze dla urabiania poczucia muzykalnego 
u publiczności.

P. Wermińska występuje tiad/o co
raz częściej na estradzie. Liryzm przei- 
mnjący jej głosu, młodość, nroda. dyk
cja, szkoła zdążająca w każdym kierun
ku do perfekcji, mają być niezwykłe. 
Krytyk muzyczny „Rzeczypospolitej" 
pisze o niej w nr. z d. 5. bm.:

P. W enrińoki. kroaitorkę wznowio
nej ..Carmeny'' słyszałem po raz pier
wszy na estiadzie koncertowej. Młoda, 
utalentowana śpiewaczka operowa, po
siada muzykalność tak dużą przy g’c-

aby nosił zawsze tę chusteczkę, 
w czasie swego pobytu w Mar
sylii-

— Zapewne będą pana ocze
kiwać na dworcu w Marsylji?

— Tak jest, odpowiedział pan 
Malardin. Prawdopodobnie mój 
zastępca w M ars/Iji.

— Otóż prosiłbym bardzo, a- 
byś pan mi sprawił tę przyjemność 
i włożył na szyję tę chusteczkę, 
gdy będziesz wysiadał z pociągu, 
będę szczęśliwy, gdy usłyszę, jak 
pański zastępca będz e podziwiał 
ten piękny szalik, a pan mu na to 
odpowie: „to pierwszy wyrób fir
my Nicasse z Av'gionu.

— Nicasse. Zapamiętam sobie 
to nazwisko, odpowiedział z uśmie
chem pan Malardin.

W  kilka chwil później, pan 
Nicasse powstał z miejsca i wy
szedł na korytarz. Upłynęło pół 
godziny, a on nie powracał. Pan 
Malardin począł go szukać, jakkol
wiek nie miał mu nic specjalnego 
do powiedzenia. Nie ujrzał jednak 
w żadnym przedziale pierwszej 
klasy brodatego mężczyzny. Na

Tajemnicze zjawiska na Górze 
Piaskowej, o którem na podstawie 
relacji naocznego świadka donie
śliśmy w jednym z ostatnich nume
rów, wywołało wielkie zaintereso
wanie nietylko w szerokich kolach 
publiczności, ale i w sferach 
naukowych, czego dowodem jest 
zamieszczony pcmżei lachowy glos 
wybitnego lekarza i przyrodnika, 
dra W. M. — Otrzymaliśmy rów
nież szereg innych przyczynków 
do tej interesującej kwestii, które 
kcłejno zamieścimy.

Lwów, 14 marca.
Ktokolwiek widział w muzeach 

resztki pozostałe po ludzkich sie- 
dz'bach z epoki palowej, albo su
szone trupy w Sycylii lub wreszcie 
mumie egipskie, tego opowieść po
dana w „Gazecie Porannej" z 13- 
marca zapewne dc pewnego stop
nia zadziwi. Wiadomo bowiem, że 
pie tylko sieci, ale owoce, ziarna 
zboża, a tembardzjej narzędzia z 
epoki budowy na palach zachowa
ły zupełnie dobrze kształty, a choć 
zczerijiałc, dadzą się przecie dosko
nale odróżnić i nie rozsypują się 
w proch.

sie tak mile, ciepło brzmiącym ! dykcji 
tak wyrazistej, że zapowiada s :ę i r.a 
tern Łoiii znakomicie i stanie ssę zape
wne rychło groźną dla naszych i.aiiep- 
szych pieśniarek lolskich rywalką." — 
Nie bez podstawy żarem świat muzy
kalny Lwowa oczekuje z najwyższą cie
kawością lej występu .

drzwiach, w odącyci do dysk et- 
nego !okalu, widniał napis: zajęty. 
Pan Malardin, pogrążony w zamy
śleniu, zatrzymał się kilka chwil 
w pobliżu, z czołem przymśniętem 
do szyby okna... Po chwi i wyszedł 
o owego lokalu jakiś jegomość z 
twarzą całkiem gładko og loną. 
Gdzież u djabla mógł się podziać 
ten pan N icasse?

...Może zaszedł do jednego z 
wagonów drugiei klasy, gdzie miał 
;ię  z kim wid ie ć ?  „Byłoby to 
niegrzecziiem natręctwem śledzić 
go,.. Pan Malardin wrócił t?dy do 
swego przedziału, usadowił się 
wygodnie na swojem pierwotnem 
miejscu i czyta? dc lej zajmując 
artykuł ilustrowaneg > typo 'nika o 
zapasach żel?za w Ameryce Połu
dniowej. Ten artykuł jednak wy
magał do należytego zrozumienia 
e r s pewnego wysiłku umysłowego. 
Ale pan Malardin był zdolny do 
takiego wysiłku jedynie w swojem 
biurze, otoczony dziel >ym sztabem 
podkomędnych.

(Dok. nast.).
— HO------

Mumje egipskie, konserwowane 
za pomocą arszenjku i żywicy są 
względnie trwałe, a choć niektóra 
w proch s«e rozsypują przy dotknij? 
ciu, to przecie zdarza słę to raczej 
wyjątkowo.

Suszone trupy w Sycylji rów
nież są trwałe. Dawny zwyczaj 
chciał, żeby trupa nie chowano w 
złema, itylko pozostawiono w stan e 
niezmienionym. Bogate rody sycy
lijskie kazały więc nieboszczy
ków suszyć w piecach na ten c«l 
specjalnie zbudowanych Operacja 
suszen’a odbywała się przy tem
peraturze niezbyt wysokiej 40—6'1 
śt. C., przy bardzo sdnym prze
wiewie i trwała około 4 tygodni 
Po tym czasie nawet jelita i mózg 
nie zawierały ani śladu wilgoci, a 
ponieważ wszelkie butwietiie lub 
gnidę wymaga obecnośdi wody, 
zatem po zirpełnem wysuszenu, 
trupy takie były przed dalszym 
rozkładem zabezpieczone. Klaszto
ry Kapucynów w Palermo i Rzy
mie posiadała całe sale i korytarze 
pełne takich wysuszonych trupów. 
Wiszą one na ścianach, jak ptak' 
wypchane w szatach, w których 
je na sen wieczny ubrano, mają za
chowane włosy, paznokcie, a na
wet i rysy twarzy tak dalece, że 
udaje się czasem zauważyć podo
bieństwo rodzinne, oc temłatwiej 
przychodzi że rodzeństwo lub 
krewni zazwyczaj leżą lub wiszą 
pospołu. Wprawdzie tych trupów 
dotykać się n;e wo’no, ale cieka
wość włoska nieraz zapewne ten 
zakaz przestąpiła, noraz kawałek 
szaty lub ozdobę urwano tym nie
mym figurom, nie rozwiaty się 
przeto w proch Niewątpliwie pew
na kruchość tkaniny i ciała musi 
być skutkiem takiego wysuszen;a 
ale dalekie są te kształty od znika
nia lub rozsypywania się.

W  okolicach Zurychu na tak 
zwanej „fiohe Promenadę", jest 
cmentarz, na którym wskutek 
szczególnej wilgoci z*emi, trupy 
zmieniają się w tak zwany wosk 
trupi. Jest to substancja biała, 
twarda i jak r.azwa wskazuje do 
włosku podobna, f takk trupy W 
proch się n k  rozpadają.

W szystko zatem, co wiemy o 
zmianach po śmierci, począwszy 
od gnicia, skończywszy na wysu
szeniu przeczy temu, żeby postać 
jakaś m ała się rozpadać w proch, 
będąc przed chwilą -widoczna, jako 
nieuszkodzony kształt Równi*

cerzy. W czasie bodu pozycja w y
prostowana i nteruchoma należy do 
rzadkości, a wszystkie widzfiane 
postacie, o których kronika gtosi 
były wyprostowane — Wreszcie 
tycerze ow i ubrani byli w jak« 
takie szaty , mieli na sobie zbroje 
i nosili prócz żelaza inne metale; 
trudno przypuszczać, żeby zmisz* 
czai noś ć tych przedmiotów była 
jeanaka, żeby wszystkie miały sdę 
zmienić w szary proch.

Nie mamy powodu wdawać s»ę 
w krytykę tego zjawiska, chodzi 
raczej o wyjaśnienie, jak zachowu
ją się ciała ludzkie ' zwierzęce w 
rozmaitych warunkach. Na nazie 
nłe rna powodu mniemać, żeby pia
ski nasze posiadały szczególną 
własność utrzymywania w całości 
kszitaltów ludzkich, lub nadawania 
im tej osobliwej kruchości, o której 
świadek wspomina.

Dr. W. M. 
 o-----

Z przem ysłu  
drzew nego.

PRZESILFNIE W  PRZEMYŚLE 
DRZEWNYM.

Lwów, 15. marca.
Wedle krążących pogłosek, to 

firma drzewna Bertold PoHJtzer,
Lwów, zawiesiła wypłaty.W drożo- 
ne zostały kroki celem zawarcia 
z wierzycielami ugody pozasą
dowej,

W trudnem położeniu finanso- 
wem, które wywołało przesilenie 
gospodarcze, zmalazła się też podob
no znana firma „Faltei i Dattner**, 
uraz „Foresta".

 o---

Zabójca fo to g ra fa .
Odkryła czego nje widziały oczy. 
Krwawe widmo na kliszy- — Tra

giczny koniec zajścia.
Paryż, w marou.

W ostatnim zeszycie „Revtte 
spirite" opowiada kapitan P. Monet 
o osobliwej fotografii którą przy
wiózł z Chin, otrzym awszy ją od 
pewnej rodziny interesowanej w 
zdarzeniu z jakiem los związał o- 
wą fotografie.

Wdowa, pani Seu Czuen w tra
giczny sposób została węową. —1 
Pierwszy mąż jej, uzyskawszy do
brą posadę, pozostawił ją u rodź1- 
ców, sam ziaś uda? sie na nowy po
sterunek. W  drodze napadnięty 
przez zbójców, śmierć pontóis! z ich 
ręki.

Po pewnym czasie młoda jesz
cze pan' Sen Gzuen zdecydował? 
sie wejść po raz wtó*y w związki 
małżeńskie. Po ślubie państwo mło
dzi dali sie odfotografować. Owor 
r>a fotografji tej po pewnym czasie 
wyłoniły się na tle zarysy postaci, 
jakby ducha o straszliwie poranio
nej, krwią oblanej twarzy- .Wdowa 
ujrzawszy po raz pjerwstzy widmo, 
zemdlała. Mara, unosząca siię nad 
dwojgiem nowo poślubionych mia
ła rysy jej pierwszego męża!

Odkrycie to tak silnie wstrzą
snęło panią Seu Czarem, że w kilka 
dnj późnjej odebrała sobie życie 
Kodz«na zaś, by pozbyć sie nie 
sziczesnej fotografji, ofiarowała ją 
P- Monetowi.
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Z fyc i3 pro  wincfi.
Wiadomości z Tłumacza.

(Korespondencja własna „Gazety Por.“).

Z  m u zyki.

K oncert Ju g o sło w iań sk ieg o  Chó
ru  A k adem ick iego .

Lwów, 15 marca.
W zapełnionej po brzegi sali 

Polsk. Tow. muz. witała publicz
ność lwowska w p ątek 13 b. m. 
owacyjnie sympatyczną d użynę 
śpiewacką „Obilicz*, która przy
wiozła nam ze swej pięknej, ską
panej w słońcu Południa oczyzny, 
dar najcenniejszy — zapewnienia 
serdecznej przyjaźni pobratymcze
go dzielnego narodu — a ponadto 
obfitą wiązankę pieśni ludowych 
i oryginalnych, z dziedziny jugo- 
sławiańskiej twórczości kompozy
torskiej utworów.

Od pierwszej chwili zapanował 
w  sali koncertowej nastrój odświę
tny i uroczysty: pod kierownic
twem Swego dyrygenta p. Lavra 
Mataczicza (dyrektora opery w B a- 
łogrodzie) odśpiewa! chór mięsza- 
ny „Jeszcze Polska nie zginęła**, 
a  następnie hymn jugosławiański. 
Po entuzjastycznych oklaskach, ja 
kie wywołało to „wstępne słow o ', 
wygłoszone z przejęciem przez 
wszystkich wykonawców a capella 
(ilość śpiewaków cbojga płci jest 
bardzo poważna i nie odbiega da
leko od cyfry 100), przystąpili kon- 
certanci do wykonywania swego 
obszernego programu, podzielone
go na trzy części. Na nagłówku 
pierwszej widniał napis: .Harm o
nizowana narodna pesm a’ (pieśń 
ludowa harmonizowana), drugą za- 
tytu'owano „Umetnicka pasma* 
(pieśń artysty.zna), a do trzeciej 
dołączono objaśnienie „Obratena 
narodna pesma", czyli: pieśń lu
dowa opracowana. Z tych skrupu
latnych podziałów i nagłówków 
wyziera już poważny .sposób uję
cia swej działalności przez koncer- 
tantów, popularyzujących oryginal
ne na wskróś i po częś i nadzwy
czaj interesujące okaz/ rodzimej 
twórczości za pomocą wykonania 
na estradach zagranicznych.

Liczne — jak to już zaznaczy
łem — chó y Tow. „OLilicz" od
znaczają się uznania godną sumą 
głosów wydatnych i nacechowa
nych sympatycznem brrmieniem 
intonują nienagannie i wykazują — 
dzięki staraniom energicznego, peł
nego tem peram en t i werwy arty
stycznej d y ry g en t — imponującą 
pewność na punkcie rytmiki. Nie
mniej podnieść należy, że składa
jący się widocznie z jednostek bez 
wyjątku muzykalnych ten zespół 
(ich pamięć jest nieomylna a ma- 
terjał nutowy w ręku przeważnie 
zbyteczny) okrasza swe interpreta
cje dość subtelnymi pod względem 
dynamiki odcieniami i nadaje nie
zwykle oryginalnym zwrotom har
monicznym jugosławiańskiej pieśni 
ludowej za pomocą dostosowanego 
do chwili i rodzaju utworu brzmie
nia zbiorowego, cechy zawsze cha
rakterystyczne, nieraz olśniewające 
słuchaczów na podstawie efektów 
wokalnych jakichś nowych, zupeł

n ie  odrębnych od przeciętnych po
pisów chóralnych. To pieśń z da
lekich krajów...

Dzięki tak doskonałej interpre
tacji odnieśli kompozytorowie, któ
rzy harmonizowali owe pieśni ju- 
gosławiańskie (afisz podaje nazwi
ska : Lotkę, Joksim vcz, Hubad
i Zganjec), sukces bardzo znaczn , 
a jeszcze niewątpliwie poważniej
szy przypadł w udziale znanemu

Tłumacz, w marcu.
Czy w Tłumaczu kradną? Od dłuż

szego czasu w  gminach Krzywotiily, 
KraSiłówka i Tarnowica w jx>wiecie 
tliimackin' powtarzały się kradzieże z 
włamaniem u zamożniejszych gospoda
rzy. Mimo natychmiastowej energicznej 
akcji ze strony miejscowych organów 
policji, nie udało «:ę wpaść na frop w y
rafinowanych sprawców. Dopiero w 
dniach ostatnich, gdv sprawcy podko
pawszy się do komory Jana Iwankie- 
w*cza z  Kraśifówk!, jakoteż Iwana

Bohorodczany, w  marcu.
W numerze 7093 „Wieku Nowego", 

a także w  innych dziennikach lwów- 
skich ukazała się przed kilku dniami 
(korespondencja z Bohorodczan, przed
stawiająca stan szkolnictwa w powie
cie. Zawiera ona daty odnośnie do roz
woju szkolnictwa, odbudowy szkół, 
frtkwencjj walki z analfabetyzmem i 
pracy samokształceniowej nauczyciel
stwa na konferencjach miesięcznych. 
Portieważ nie wyjaśnia bolesnej strony 
tutejszego szkolnictwa, którą jest ten
dencyjne ruszczenie powiatu, jest ona 
nieścisła i wywołuje wrażenie że był<i 
celem Rusinów użyć prasy polskiej dn 
odpierania a/aków skierowanych prze- 
clwko inspektorowi szkolnemu Kabarow- 
skiemu za gospodarkę w szkolnictwie.

Czyż nie popiera tego wrażenia 
twierdzenie, że powiat — już dawniej 
naileżał do ostatnich — kiedy? i ćlar-

już u nas zaszczy.nie A Dobroni- 
czowi, autorowi bardzo nastrojo
wej „Uspav nki“ (Kołysank ) i rów
nież K. M anojoy c owi, którego 
utwór (wedle programu; „Orlui 
Or»e“, dzieło pomysłowe i wy
kwintnie harmonizowane) c eszył 
się najwigkszem moż.‘ powodze
niem. Sporo oklasków zaskarbił 
sobie dyrygent p. Mataczicz, jako 
kompozytor utworu wykonanego 
w II. części r- ?* „Kraijica sna“ 
(„Sen królewn : j“), zbl ionego po
niekąd do nowoczesnego kierunku. 

Ostatnią częśi produkcji wy
pełniły utw ry Sf. Mokranjaca, e- 
iektowne, dla chórów bardzo po
pisowe i wywołujące serdeczne

Pidurt z Krzywotuł. skradli rozmaite 
rzeczy, want. około 600 zł., pow. komen 
da P. P. w Tłumaczu wydając natych
miast odpowiednie zarządzenia, poleci
ła post. P. P. w  Hosmwie j Ottynji 
przeprowazić śledztwo zmierzające bez 
warunkowo do uiawnienia sprawców. 
Aresztowano ich niebawem, a są to zna 
ni zawodowi złodzieje Turczyna Pa
weł z Grabieżą i Garwaryn Wasyl z 
Krasilówto.. Odstawiano obu do sądu 
porw. w  Ottynji.

czego? Cży dlatego, że personal na
uczycielski był w  30 prc. polski i praco
wał pod kierownictwem polskich inspek 
torów, a dziś w 60 prc. ruski, działa pod 
przewodnictwem Rusina? Godnem za
stanowienia iest używanie prasy pol
skiej do (akich celów, tern bardziej, że 
we jest to wypadek sporadyczny. Przed 
niedawnym czasem i „Kurier Lwow
ski* zamieścił notatkę o kierowniku szko 
Ty w Bohorodczanach, który rzekomo 
dzieci katuje itp.

Taktyka ta zamierzonego celu nię o- 
sjągnie. Sprawą szkolnictwa powiatu 
bohorodczanskiego miarodajne sfery za
jąć się nareszcie muszą gdy nie chcą 
narażać powagi tej gałęzi państwowo- 
twórczei za epizody, jakie miały miej
sce wskutek działalności nauczycielki 
Kryczkowsklej, lub Koprywyczównęj, 
pozostające* pod zarzutem szerzenia a- 
gitacjl komunistyczne!.

oklaski. Głośne obiawy ogólneg 
w audytrrjum  uznania zniewoli y 
chóry Tow. „Obilicz" do dorzuce- 
n a nadprogramowego doda ku.

W objawach uzna ia i owa
cjach dla zespołu jugosławiańsk e- 
go i jego zasłużon?go dyr/genta 
r . Mataczicza wzięły też czynny 
udział lwowskie Tow. śpi wackie.

Imieniem Zw ązku Towarzystw 
muzycznych i śp ewackich przema
wiał p ezes p. Weigl i wręczył d /- 
ryg n owi Matacziczowi okazały 
upominek kwiatowy, na esfradze 
' jawili się lównieź. rp- deegaci 

Chóru T eair .ik  w i Chóru Akade
mickiego.

Fr. N enhauser.

SZACH PERSKI WRACA DO OJ
CZYZNY.

Szach perski, kfóry przez 2 lata po
dróżował po Europie, postanowił obec
nie wrócić do kraju i zasiąść ponownie 
na c puszczonym tronie. Ostatnio szach 
przebywał stale w Nicei, gdzie posiadał 
własny pałac ’ dość 'iezny dwór

Ojciec rodziny w  roli 
Ruby-rozppuw acza.

Pow iesił sfę w  w ięzien iu .
Berlin , w marcu, 

w  ubiegłym tygodniu do
konano tu morderstwa na pewnej 
dziewczyn e lekkich obyć rajów. Jako 
- p awcę aresztowano 37-letniego 
robotnika Wórpla, który w mię
dzyczasie ponadto dokonał gwałtu 
na pewnej kobiecie. Worpel w wię
zieniu powiesił się. Wszelkie po
szlaki wskazują, że był on sprawcą 
wieli morderstw seksualnych, jakie 
w ostatnich czasach stały się plagą 
Berlina. Dodać należy przytem, że 
W o pel m a! ż$nę i dzieci i wiódł 
pizykładne życie rodzinne. Jednakie 
pierwsza jego żona zmarła wśród 
zagadkowych okoliczności, co po
zwala mnie i ać, że i ona stała się 
ofiarą Wó pla.

GDZIE Się UBIERA £ 
ElEGiSNCRI SBIBT! |  1379

TJ F I R M Y

„5CHfl8BZ:MLŁiSCH“ |
Lwów, Wałowa 2. Tel. 30-10- 1

Kronika behorodczanska.
(Od naszego korespondenta).

Nowiny z Kału za.
(Od naszego korespondenta).

Kałusz, w marcu.
Zmiana w komend/.ie policji. Wsku

tek wniesionej wlasner prośby przenie
siony został do województwa krakow
skiego komendant poliejt powiatowej ko 
misarz p. Eugenjusz Haas. Społeczeń
stwo kałuskie z żalem żegna dzielnego 
f niezwykle sprężystego urzędnika, któ
ry w ciągu 3-letniego pobytu zaprowa

dził w  powiecie ład1 i porządek zysku
jąc sobie jak najszersze sympatje. jaką 
urzędnik i obywatel. Dziwić się należy, 
że w oiew óiSiw o i okręgowa komenda 
policji zgodziły sie tak łatwo na uby
tek zdolnego urzędnika, tęmbardziej, że 
brak ludzi właściwych na odoowiedzial- 
nych stanowiskach zaczyna być u nas 
reguła.

Z a g ó r o w a  śm i rć.
Trup hucuła zabitego kulą „dum-dum".

(Od naszego korespondenta.)
Kołomyja, w  marcu.

We wsi Kormacz, pow. Peczeniżyń- 
skiego w ykiyły władze policyjne zwłoki 
hucuła z przestrzelona głową. Dotych
czas jeszcze nie zdołano ustalić szcze

gółów zabójstwa; prawdopodobny ies* 
to ofiara jakichś krwawych Porachun
ków wiejskich. Śmierć została spowo
dowana kulą karabinową, typu „dura- 
dum*‘. Śledzfwo w toku.

] T o w irzy s lw a  f ó e i ó ś l n i c z e s i
S p ó ł k a  A k c y j n a

w Warszawie, ul. Nowy-Świat Nr. 48, t.I. 168-0Q.
P o śred n iczy  w h upn ie  i s p rz e ła ż y  a rty k u łó w , w chodzących  
w zak  e s  rzem io sł, ja k  rów nie*  k u p u e  na w 'a sn y  rac h u n e k  

i p rzy jm u je  p rz e d s ta w ić  e ls .w a . 1401

I
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M i skandal na małym diorze.
W alka Anglików z barbarzyńskie ml zwyczajami w Indjach. — Ma
haradża łndore wyłamał się z pod tego zakazu. — Egzekucja krwawa 

przeszła swem okrucieństwem wszystkie dawniejsze.

N b śnie p rze s z: dł 80 hlm.
Londyn, w marca.

( + )  Donoszą z M tlbourne (Au- 
Stralja) o niezwykłym w ypadku: 
Zawi dowca s.acji Rocgers nagle 
zniknął. Ponieważ obaw ano się, 
że padł ofiarą zbrodni, kilku lud?i 
wybrało się w autach na poszuk - 
wanie. Zaginionego znaleziono w 
odległości 80 kim. od stacji. S e d ł  
spokojnie, trzymając w ręku las 
i manierkę z wodą. Jak się oka
zało, był on pogrążony w śnie, 
podobnym do lunatycznego i w tym 
stanie odbył całą d ogę. Stan ten 
nastał u niego od chwili, gdy na 
stacji wybuchł pożar. Odtąd Rod- 
gers często popadał w lunatyczne 
znieruchomienie. Nieszczęś iwca za
brano autem do domu i oddano 
pod opiekę lekar ką.

Desperacja atlety.
„Ż elazny  Z y g m u n t"  c h c ia ł s ię  

z a s trz e lić  n a  cm e n ta rz u .
W arszaw a, w marcu.

( + )  Od pewnego czasu popi
suje się w cyrku tutejszym znany 
artysta Zygmunt Breitbart, z po
chodzenia Łodzianin. Produkcje 
tego człowieka o sta'owych mię
śniach budzą ogólny podziw. Jak 
wiadomo, wytrzymałość je.:o kla
tki piersiow ej jest tak wielka, źe 
może na niej un eść- (w pozycji le
żącej) cały welodrom, w którym 
ewóch cyklistów odbywa produk
cje i t. p.

Ala ten silny Samson ma swoją 
słabą stronę: J 's t  nią własny ojciec, 
mieszkający w Łodzi i hołdu ący 
nadm iernie Ba husowi. Z tego po
wodu między nim a synem docho- 
dziło nieraz do przykrych zajść. 
Cfnegdaj atleta przybył do Łodzi, 
by odwiedzić grób matki. S tar/ 
Breitbart dowiedziawszy s :ę o tem, 
przyszedł również na cmentarz. 
Między ojcem a synem powstała 
kłótnia w trakcie której młody 
Breitbart wydobył rewolwer i chciał 
odebrać sobie życie, czemu jednak 
przeszkodzili obecni.

Jak widać, czasem m in a  mieć 
stalowe mięśnie, a przytem dość 
tfabe nerwy...

ó * ■

N ajstarszy grobowiec 
egipski.

Londyn, w  marcu.
(-f) Nowy grób faraonów, o które- 

odkryciu doniosły depesze, znajda* 
ł® sf<3 u końca korytarza długości 
ISO stóp. W  g rob#  tym znalez'0 : 
no trumnę alabastrową. Obok trum
ny znajdowała się tablica z napisa
mi, wśród których odczytano napi
sy  Fenełeru Snofnu, pierwszego 
króla l.V dynasrtji, przodka dynastji 
CheJopsa. Jest to, zdaje się, grób 
członka rodziny królewskiej, wzglę
dnie jakiegoś dygnitarza, choć nie 
jest wykluczone, że w  grobie tym 
spoczywa sam król. Dr. Gairdliner, 
znany egipitołog, oświadczył, że 
grób pochodzi z czasu, w którym 
wznoszono Piramidy. Król Fene- 
feru prawdopodobnie jest pochowa
ny kolo piramidy Meidiim. Nieza
leżnie jednak od tego, czy ma się 
do czynienia z grobem króla, czy 
też dygnitarza, odkrycie jego jest 
bardzo ważnem zdarzaniepi.

Londyn, w marcu.
Donoszą z Kalkuty (w Indjach), 

że w ydarzył się na dworze maha
radży łndore wielki skandal, który 
w zbudzi wśród miejscowego spo
łeczeństwa angielskiego szalone o- 
burzemie. Mianowicie, jak wiado
mo, w  Indjach w  czasie, gdy kraj 
ten był jeszcze niepodległym, uży
wania wszędzie słoni do tracenia 
zbrodniarzy. A działo się to rrawet 
do niedawna jeszcze w  tych pro
wincjach, które zachowały ślady 
niezależności.

Anglicy w  m'arę umacniania 
swtoich wpływów, występowali 
przeciwko temu barbarzyństwu co
raz bardziej stanowczo podobnie, 
jak przeciwko innym okrutnym 
zwyczajom tubylców, jak np. pa
lenie wdów wraz z zwłokami1 mę- 
żóhv, albo też wrzucanie trupów do 
Gangesu. Zwyczaj tracenia skazań
ców przez słonie tępili Anglicy 
teartbardziej. że egzekucje te odby
w ały  się z niesłychanem okruceń- 
stwem. Mianowicie słonie używa
ne d)o spełniania roli katów treso
wano w. ten sposób, że zależn:e 
od stopn h winy albo od razu zabi
ja ły  skazanego, albo też powoli 
gruchotały mu członki jeden po 
drugim, zabijając go dopiero wśród 
strasznych męczarni na końcu.

Oitóż maharadża Indore, jeden 
z najbogatszych i najbardziej wpły 
wowyoh władców indyjskich, ota
czający się z niezmiennym przepy
chem a przyNm, jak się zdawało, 
przejęty zupełnie kulturą europej
ską, obecnie skazał jednego ze 
swych dworzan z powodu jakiegoś 
błahego przewinienia na śmierć

zapomocą zdeptania przez stornia- 
Zanim władze angielskie się o  tem 
dowiedziały i zdołały temu prze
szkodzić. egzekucja się już odbyła, 
a przeszła swojem okrucieństwem 
wszystko, co dotąd się w  tej m i
rzie zdarzyło. Mianowicie „zbrod
niarza “ rozebramo do naga, zwią
zano mu ręce w  ty? i przyczepiono 
go na długim łańcuchu do jednej 
z przednich łap słonia- Potem pę
dzono rozszalałe zwierzę po ska
listych drożynach podmiejski cli. 
Wleczona tym sposobem nieszczę
śliwa ofiara barbarzyńskiej spra^ 
wiedbwości zamieniła s:ę w  końcu 
po najstraszliwszych mękach w 
krwista brudną i prawie bez
kształtną bryłę — wciąż jeszcze 
jednak ży ła Dopiero wówczas ma
haradża łndore dał rozkaz zakoń
czenia egzekucji, co odbyło się 
w  tem sposób, że słoń rozgniótł 
nieszczęsnemu dworzaninowi gło
wę przednią łapą. Egzekucja la od 
była się przy olbrzymim rtaitioku 
poddanych barbarzyńskiego maha
radży, policja zaś angielska przy
była dopiero po jej ukończeniu i 
musiała się zadowolić jedynie wy- 
toczeniem śledztwa maharadży. 
Rzecz prosta, że kara, która spotka 
barbarzyńskiego królika, ze wzglę
du na jego wpływy i pozycję spo
łeczną bęfdIZie minimalna.

Rycina zamieszczona w  dzisiej
szym dodńtku ilustrowanym „Ga
zety Porannej" przedstawią maha
radżę łndore sadzącego na słoniu 
królewskim, którego przybrano z 
całym przepychem właściwym 
Wschodowi.

________ i

Ralt ma mieć 13 miesięcy.
Reforma kalendarza projektowana 

przez Ligę Narodów.
Genewa, w  marcu-

Niezależnie od spraw politycz
nych, które tyle przynoszą jej kło
potów, L'ga Narodów znajduje je
szcze czasu dla spraw innych, któ
rych związek z uszczęśliwieniem 
ludzkości wydaje się dość proble
matycznym.

Zinysl konserwatywny, tkwiący 
w każdym człowieku, możnaby po
wiedzieć kiwa głową (gdyby zmy
sły miały głowę), nad wiadomo
ściami dochodzącemi z błękitnego 
wybrzeża genewskiego w' projekto
wanej jakoby przez Ligę Narodów 
reformie kalendarza. P rzez tyle 
wieków rok dzieliła ludzkość na 12 
miesięcy, a teraz ma to uledlz zmia
nie. Diaczego? 12-ka taka sympa
tyczna cyira! Już Bab^lończyciy ko
chali się w niej na zabój, a chrze
ścijaństwo na dowód żywotności 
tej sympatii wyniosło dwunastkę 
do godności cyfry apostolskiej. W 
kalendarzu dotychczasowy podział 
zapewniał bodaj niejakie urozma
icenie. Dzick> jemu Wielkanoc p rzy
pada co roku na inny dzień, a za 
nją i szereg dalszych świąt od 
Wielkanocy zależnych zmienia swe 
pożycie. Tym sposobem każdy rok 
kryje w sobie do pewnego stopnia 
niespodzianki, — a wiadomo zaś, 
jak chętnie Witamy każdą niespo
dziankę, o ile jest miła.

Teraz ma to uledz zmianie. 
Miesiące pójdą pod strychulec. Każ
dy liczyć będzie po 4 tygodni, ani
jeden dzień więcej! Skutkiem tego 
roK składać się będzie nie z 12, lecz 
z 13 miesięcy.

M>ałoby to tę aobrą stronę, że 
bez żadnych próśb i targów każdy 
dostałby co roku 13-tą pensję, a 
każdą pensję rozkładanoby na 23. 
nie 31 dni- Zarazem jednak projekt 
kryje w sobie sporo różnych „ale". 
Członkowie komisji Ligi są bardzo 
odważni, narzucając tazynastkę, 
która trwać miałaby cały miesiąc. 
Ileż w owym miesięcu najedzą się 
strachu ' wszyscy trzynastkofoby, a 
przecież imię ich — legion;

Skoro zaś o imieniu już mowa. 
jakie 'mię opiewać ma tego nowe
go miesiąca? Trzeba będzie urzą
dzać pleb iscy ty ,  by go ochrzcić w 
myśl życzeń większości. Gotowcu 
zaś, jak każdy plebiscyt doprowa
dzić jeszcze do zatargów. Bóg w ią  
jakich. , i

Zobaczymy, czy Laga Narodów, 
rozpatrująca kwestję reformy ka
lendarza, ulęknie sję przecież swe
go projektu na myśl o kofftseKwen* 
cjach, które pociągnęłoby za sobą 
podłożenie miny pod stary kalen
darz.

1 Tanie żarówki 
! ? półwatowe! ?
Przy b łędnicy, n ied okre w ności, dy

chaw icy regu!u;e gerżka woda „ F r a n 
c iszk a  J ó * * f» “ tak wainą czynność 
kiszki stolcowej. Lekarze orzekli, że woda 
„F ran ciszk a  J ózefa"  działa nawet u 
wrażliwych osóo pewnie i przyjemnie.

Gzłowicli jaho maszyna elektryczna
T rudno  tw ierd z ić , jak o b y  n ie b y ło  lep sz y c h  dynam om aszyn ,

W  -C ___ «fl ___________ I ł T .  ii . i »Lwów, 14. marca.
Jeśli serce ludzkie uznamy za 

pompę ssąao-tłoczącą, to okaże 
się, iż praca tej pompy w przecią
gu 24 gcdzi-i daje efekt równy si
le, której potrzeba do posunięcia 
38 klgp.- o 1 kim. Praca p!uc w 
tym czasie równa sm sile potrze
bnej do posunięcia 6 1/* kłgr. o 1 
kim. Razem tedy wzięta akcja serca 
i płuc równa się dektow i motoru

o W att. Motor taki mo:e za
palić za ówkę o Sile 2 świec. Efe t 
zatem, widz my, nie, byt imponw 
jący.

Nie dziw też, że człowiek, 
zamiast encrgję swego organizmu 
obracać na dos arczenie sobie ską
pego światła, po. iera nierównie 
jaśniejsze św at o z elektrowni, a 
siły swe wy yskuje dla innych, 
trochę ważniejszych celów.

Sypia ty lk o  na p o w ie trzu .
Miljarder może sobie 1 na to pozwo Ijć, oczywiście, jeśli jest kawale- 
iem. — Cudowne łóżko Doher ,ty‘ego. — Innych podróży nie zna, 

jak tyko w łóżku na duchu.
miljardera-dziwaką — „t. z.“, gdyż

Jeden z najbogatszych ludzi w 
Ameryce, Henry L. Doherty, ma 
mieszkanie na dachu olbrzymiego 
gmachu w N. Jorku, mieszczącego 
przedsiębiorstwo tego krezusa. Do
herty jest starym kawalerem, co w 
łączności z kolosalną fortuną, po
pycha go do różnych dziAvactw.

Przez amfiladę 17 pokoi, stano
wiących schron Doiharty‘ego prze
biegają szyny, wiodące z ostatnie
go pokoju wprost na dach gmachu. 
Ten ostatni pokój jest tz. sypialnią

on nigdy tam n;e sypia. Lecz w po
koju tym jest łóżko, prawdziwie 
cudownie łóżka Doherty‘ego. U- 
kładlszy się w niem, pociska on gu
zik j łóżko jedzie szynami przez 
amfiladę pokoi -wprost ma dach 
budynku.

Tam to sub Jove Doherty uży
wa — w razie pogody — słonecz
nych kąpieli wc dnie, w  .nocy zaś 
śpi, szczęśliwy, że nie potrzebuje 
narzekać na' nieznośny zaduch po 
ko jo wy.

l
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Z  d z ie d z in y  m ody.

Nowości w  kostiumach i o ła s z c m h .
Dwa rodzaje kostiumów. — Pla szcze jedwabne. — Nowe mate

riały.
Obok płaszczów wełnianych, 

kftóry^h krój niewiele różni się od

TFATR WIELKI:
Niedziela 15. bm. o g. 12 w oołudnie 

odczyt Siedleckiego pt. „Polska w ko- 
mediach Frediy".

Niedziela 15. bm. o 3 pcpoł. „Sen 
nocy letniej*' (ceny popularne).

Niedziela 15. bm. „Wesele F!gaTa“ 
(50% zniżki).

PoniedziąfeJr 10. bm. „Lisetta“.
Wtorek 17. bm. „Twórca", sztuka 

w 4 aktach H. Mullera (premiera).
TEATR NOWOŚCI:

Niedziela 15. bm. „Hrabina Marica".
Poniedziałek 16. bm. „Agri“.
Wtorek 17. bm. „A?ri".

TEATR MAŁY:
Niedziela 15. bm. „Spadkobierca".
Poniedziałek 16 bm. „Spadkobierca".

Wtorek 17-. bm. „Spadkobierca".
*

Na dzisiejszy. tj.‘ niedzielny odczyt 
Siedleckiego pt- „Polska w komediach 
Fredry" resztę biletów sprzedaje Kasa 
T. Wielkiego. Odczyt rozpocznie się 
punktualnie o 12 w połudtre.

Twórca" H. Mullera. Dzieło to, któ
re ujrzymy po raz pierwszy we wtorek 
na scenie Teatru Wielkiego, należy do 
jednych z najzdolniejszych we współ
czesnej dramatycznej literaturze niemie
ckiej. Nad „Twórcą" pracował długo 
reżyser Żytecki, graiacy tytułową rolę, 
w  której ma wielkie ło ie  do popisu. Sce
nę urządza insp. Stani, który specjalnie 
buduje wykładową salę uniwersytecką.

60 przedstawienie „Hrabina Marica". 
Dziś tj. w niedzielę odbędzie się 60 
przedstawienie tej pięknei oneretki w 
premierowej obsadzie z niezrównaną 
Mifowską. Kuligów skim. Tatrzańskim, 
Raj acką, Kowalskim i m.

Iwo n f t  i Boris
(P w o jB  t w o r z y  ognisko domowi!)

p o w iada  a r.g fe lsk ie  p rzy s ło w ie . 
M iłem  s ta je  s ię  ono jednak  do 
p ie ro  p rzez  a ro m a t un o szący  s ię  

z  c z a jn ik a  k ip iic e j  h e rb a ty

}u liu s z  Me>n!
» .  z h | .  1 8 6 2 .  1402

Audycie od 8. w.
„S!en“ pl. Halicki 12 e> 

Paschały Jl SCHUBUTH
S  W j B C 6 § Lwów. Rynok 45.

Rekolekcje wlelkrpostne w kościele 
0 0 .  Jezuitów — II seria- dla pań roz
pocznie się poniedziałek 16. bm. Go* 
dzień przez cały tydzień o godz. 6 pop. 
nauka i krótkie nabożeństwo.

To w. Polskiego Żałobnego Krzyża za
prasza swych członków f syimpatyków 
na walne zgromadzenie, które odbędidc 
się w środę dnia 18. marca 1925 o go
dzinie 11 przedpołudniem w  Urzędzie 
Opieki nad grobami wojennymi (gmach 
Województwa III. p. drzwi 226).

Pruci ani Kasyna i Koła lit. art. na 
bieżący tydzień. Wtorek 17. bm. godz. 
19.30 Iii. wieczór dyskusyjny. Prot. dr. 
Konstanty Chyliński: Obecna reforma
uniw. studjów filozoficznych. Wstęp 
•wolny dla członków i wprowadzonych 
gcści. Czwarfek 19 bm. g. 19.30 kon
cert śpiewaczki Wandy Wermińskicj 
przy współudziale pnoi. • W itolda' Frie- 
nianna

Wykład w kongregacji kupieckiej.
We wforeK dnia 17 marca o godz. 7.30 
wieczór w Kongregacji Kupieckiej we 
Lwowie przy ul. Czarnieckiego nr. 1 
II- pitirc wygłosi uproszony Wny pan

Lwów, 15. marca.
Jakkolwiek sezon zimowy w 

przyrodzie przedłuża się nadspo- 
dzieiwiani6, niemniej Świat mody 
stoi już pod bronią dla pmzywjtania 
wiosny i żadna z eleganckich ko
biet nie może opóźniać przysposo
bienia toalet fa  nowy s^zon, bo 
niewiadomo jak jdż prędko ym ow t 
przymrozki ustąpią miejsca wror 
sennemu ciepłu, a  wtedy nie czas 
dopiero na namysł — trzeba odra- 
zu wystąpić w  pełnym rynsztunku

W  pierwszej bnji należy myśleć
0 kos-t juntach i płaszczach wiosen- 
nytch.

Jakkolwiek ogólna tendencja mo
dy zdąża do rozszerzenia dolnego 
obwodu sukien, niemniej w kostja
mowych spódniczkach obowiązuje 
ważkość sylwetki. Dlatego utrzy
mują s'ę nadal zupełnie wązkie 
spodmraaki z jednej szerokości ma
teriału — a obok nich wyktępują 
spódniczki plisowane lub też z 
wpuszczanymi fałdami, co pozwala 
na większą swobodę ruchu, a po
zornie n je rozszerza dolnej ljnji.

ŻaMety utrzymują się w  dwóch 
typach: — długjch casaęue. lub an
gielskich 'krótkich tailleur. Dość du
żą zmianę widzimy w  kołnierzach. 
Wielkie wzięcie maią kołnierze 
medycejskie, wysoko wzniesione z 
tyłu, a odgięte ku przodowi. Drugi 
ulubiony rodzaj stanowią kołnierze 
męski®, obkładane aksamitem. Z 
materiałów wełnianych najulubień- 
sze na kostjumy są nadzwyczaj 
miękkie materiały tzw. kacha. W y
pierają one z powodzeniem rypsy
1 gabardyny.

bilans hai;dicwy.“ Na wykład zaprasza 
się kupców, młodzież handlową i oso
by z (chrześcijańskich sfer handlnwo- 
przemysfowyrh. Wstęp wolny.

C/arri—Biali. Zapowiedziane na i:ic- 
dzieię 15. bm. r god:z. U prze 1 roł. na 
boisku I. L. K S. Czarni nawody towa
rzyskie Czarni— Biali nie odbędą się z 
powodu nieodpowiednich warunków 
atp.osierycz.iych

Nowy przełożony stow. introligato
rów. Z dniem 9. marca hr. objął urzę-' 
dowanie w ^towarzyszeniu orzem. in
troligatorów p. Kazimierz Witski, wy
brany na okres 3-!etni przełożonym i 
p. Mikołaj Krzywiecki jako zastępca 
przełożonego.

Tow. naukowe we Lwr-wie. Posie* 
dfflenfe toydzbati ttstoryczno-ftozoffcz,* 
nego odbędzie sie we wtor/ek dtnia 17. 
bm. O1 g. 5 pop. Seminarium prawa ko* 
Iścielnego (Uniiwersytąft stary gmach). 
Porządek dzjonuy: Czł. przybr. dr. H. 
Pclaczkówna: Herbarz flamandzki i je
go znaczenie dla heraldyki i kultury 
polskiej. ,

Niedzielne hygjeiPcznc wykładj’ po
pularne. W wedrielę 15. bm. o 11 przzid- 
pot'. wygłosi w kinoteatr:e „Kopernik" 
dr. *Anna Mikiewiczówna wykład pt. 
„Hygjena dziecka w- wieku szkolnym".

(—) Ujęcie złodzieja. Za kradzież że
laza na szkodę Włodzimierza Szaszłde- 
wicza żam. przy ul. Krupiarskiej 19, 
aresztowano Stanisława Szubełalca.

(—) Krwawa bójka dwóch majstrów. 
Eliasz Janczer, majster stolarski, zam. 
przy ul. Weteranów 6 j Mozes Amtner, 
zam. przy ul. W eie-anćw 8, wszczęli 
wczoraj mrędzj sobą sprzeczkę w  spra
wie 2egarka podczas której Ainsiaer

sftzonu poprzedniego z  tem tylko, 
że częściej występują w nich roz
szerzające dół godety j talbany en 
formę, bardzo noszone b“dą wszel
kiego rodzaju płaszcze jedwabne.

O płaszczach z crepe georgette 
prsałam Już poprzednio Lecz i inne 
materiały jedwabne wchodzą tur w 
rachubę, szczególniej zaś ulubione 
będą tkaniny poprzecznie prążko
wane jak otomany, rypsy jedwab
ne, epingle, popeliny i t. p. Okry
cia te nadzwyczaj podatne i owi
jające miękko linię ciała nie potrze- 
01’ią bogatych ozdób. Najwięcej 
stosu>e Się tu pl̂ sY* z tego samego 
ir^terjaiu tylko ina_częj cięłtego, za
kładki i iwkrustacje. co daje efekty 
dystyngowane j dyskretne. Rinoze 
i obram owane z  p!iór zastępują 
miejsce futer, a  w szczególności tak 
ulubionych w żęszfym sezonie 
obszyć g futer małpich.

Na płaszcze trotteur oraz po
dróżne niezastąpiony pozostaje 
nadzwyczaj praktyczny w o-rw at 
alpaga, mprocain i abefland. Mate- 
r ja b  w  kraty mieszane z gładkim 
dają bogatę skalę kombinacji. Gu
ziki, ozdobne ściegi1, aplikacje z ma- 
teirji i ze skóry tworzą najszykow
niejsze przyb-arfa- Jako jedną je
szcze nowość w materjałach na 
płaszcze należy zanotować t. zw. 
crepaftas, ikamna cienka i gęsta, 
będąca czrinś pośredniem pomię
dzy taftą a ‘krepą. Nadaje sie oma 
wybornie jako procbowmlk lub 
płaszcz do powozu lub auta.

ude.zył Jar.czera pochwą od szabli po 
głowie, zadając iAu ciężk? ranę. Pogo
towie ratunkowe po zaooatrzemiił pozo
stawiło go w opiece domowej.

(—) Unieszkodliwienie awanturników. 
W Pasażu Mikolascha, Tadeusz Bryk1 i 
Julian Klimczak, i>.p;w szy się wczoraj, 
wszczęli wielką awanturę, tak,-iż poli
cja była zmuszona celem uspokojenia 
ich osadzić w areszcie.

(—) Zagadkowy zgon nowoiodka, 
Marja Korpiak. służąca, zam. przy ul. 
Janowskiej 63, przed 3 tygodniami po
wiła nieślubne dz:ecko, które w dniu 
wczorajszym nagle zmarło. Z polecenia 
lekarza dzielnicowego odstawiono zwłc 
ki dc- instytutu medycyny sądowej, zaś 
policja wszczęła dochodzenia.

(—) Nieszczęś iwy wypadek wskutek 
własnej nieostrożności. Zygmunt STowiń 
skt, zam. przy ul. Ma-cma 30, zajęty 
w  fermie przewozowej Świątka, wsku
tek własnej nneos;fcrożności wpadf pod 
w óz ciężarowy, tak, że koła zmiażdży
ły mm prawą nogę.

(—) Kradzieże. Na sz ta fę  Madeja 
Eorudana, zam. przy ul. R owy Świat 4, 
skradziono przed kilku dniami’ % miesz
kania 3 metry materii wart. 18 zł. — 
Ze sklepu komisowego Fr. Krzyżanow
skiego przy ul. Sienkiewicza 5, niejaka 
Maria Lejtk usiłowała skraść paTę bu
cików damskich, została jednak schwy
tana. — Na szkodę Macieja Landaua, 
zam. Kopernika 16, skradziono z biura 
Banku Wschodniego Taw. Handlowego 
parę pófbuoików warf. 45 a .

Praktyka samochodowa 
i nauka jazdy. 1355

Zgłoszenia: Lwowska Spółka Automo
bilowa, Zielona 59. Pałac Sportowy.

■ ■ 1 ” ■' . .J.A
Popularna 

w y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k
(w łaśc. Jó z e fa  N acherow a)

otwarta od 9— 1 1 od 3—ó. B (tato 
zao' atrzony działy beletrystyki i na
ukowy, najświeższe nowości w ję

zyku p lsk m i niemieckim.
Skł: d papieru i przyborów szkol

nych. — Ceny przystępne.
ul, J a n o w sk a  12

naprzeedw  k o śc io ła  św . Anny.
——o— -

Osobiste. Powszechnie u nas marry 
przemysłowiec p. Leopold Hi.as z  Wie
dnia. został niedawno temu przez rząd 
austriacki odznaczony tytułem „rader 
komercjalnego" iv uznaniu olbrzymieli 
zasług na polu handlu { przemysłu. Do
dać należy, że również w. naszem mie
ście przy ul. regionów 3, znajduje się 
oddiział tego tak poważnego przedsie- 
bioisrwa inJjgj *

Kowośsi '
poleca firma 745

STBCHIEHICZ i BBRYSDIiiSRI
Magazyn towarów bławatnych 
LwAw, R ynck-T rybunalska.

IzFsw
Muzyk Moszkowski żyic. Z Paryża 

danioszą: Poctara przez tutejsze dzietnni- 
Ikii wiadomość o zgonie Maurycego 
Myszkowskiego polega na pomyłce, po
nieważ zmarł w  Paryżi peiw.en obywa- 
te1 tego samego nazwiska i imienła co 
słynny muzyk.

!-t-) Tr-gedjr włoskiego arystokra
ty. MSfodiy maridz Mjira w Palermo 
kiiku r.trzałamf z rewoitweru ciężko zra
nił swą macochę, z iftórą utrzymywał 
stosunek m-łosny. Scena tą rozegrała 
się przy łożu konającego margrabiego 
Miry. Młody desperaf, zraniwszy maco
chę, strzałem w  skrjń odebrał sobie 
życie.

'.+ ) Ibanei i Unamino zostali nrzea 
generalnego prokuratora w Madrycie 
wezwani do zjawienia się, jako oskarże
ni o oł>ra2ę majestatu i podburzanie do 
buntu. W -azsie niejawiienia się zostaną 
uznani za buntowników.

Szefem sztabu gene-ainegr arm$ so 
wieckiej zostnt mianowany Kamlertew, 
zaś zastępcą Pukaczow, Ł. dowódca ar- 
mji czerwonej na Kaukazie.

Drugi proces o zamordowanie Rathe- 
naua. Nadiproflturator Rzeszy odrziścił 
wnuiosek ó  wstrzyman e p o stę p o w c a  
karnego przeciw fabrykantowi Koe- 
clrer.metstrDWi, oskarżonemu o współ
udział w zamordowaniu Ratbauaua- 
Drugi proces o zamordowanie Rattbe- 
liaua odbędzie stę prawdopodobnie z  po 
czątkiem mają przeć trybunatem Rze
szy.

Smutny nil ord. Fpłdemja samobófetw! 
w e Wiedniu osiągnęła w  kłtym reJdorA 
Ilość usuw anych i dokonanych samo
bójstw beszta do liczby' 179 i przewyż
szyła o 30 ilość styczniową, która dojąć 
była najwyższą.

 o -
Z  sa/i sądowej.

0 zbrodnię ziirzd y  głównej.
OdTOc/Ona rozprawa.

Lwów, 15. marca.
(t.) Wictzoraj miał się odbyć da1' 

szy ciąg rozprawy przeciwko S o- 
nilslrwiowi Iwanowskiemu oskarżo
nemu o zbrodnię zdrady głównej Z 
Par. 56. Z powedu niedyspotz.yci> 
przewodniczącego, s. Angjieidćegc, 
rozprawa się nie odbyła i zjos^ała 
odłoix>ną na jutro.

prof. Petymak Sanecki wykład pod ty
tułem: „Obecne sfosuniloi gi^spodarczc
Polski i ich ocena. Produkcja handel,

17722223
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Panna pod nogami nosorożca.
Wybrała się na odkrycje nowych dziwów w  głab Afryki, a znaufila 
śmierć.  Przy tej sposobności nie obeszło się i bez drugiej ofiary.

R o zp raw a bez oskarżonych
Lwów, 15. marca.

(t.) Rozprawa przeciwko szajce 
szpiegowskiej, odbywa s'ę bez, 
przerw y bez osobistego udziału 0- 
skamżonych. kłórży na rozprawę 
nie chcą si? jawić. W  tych warun
kach obrońcy oskarżonych pracę 
mają bardzo .utrudnioną- Rozprawa 
potrwa jeszcze tydzień.

 o-----

Giełda h a n d la rzy ży w y m  
tow arem .

Operowanie podstępnymi anonsami. 
— Dostawa do państw bałkańskich, 
i południowej Ameryki. — Potwor

ny list.
Paryż, w marcu.

W  Sinassburgu odkryto formal
ną giełdę handlarzy żywym towa
rem. W ydało to się dzięki areszto
waniu niejakiego Argenda, który 
jako wspólników swych wymienił 
dwu rycerzy lekkiego przemysłu, 
Mtatthisa i Thioliera.

Strassburska giełda łowców 
dziewcząt zajmowała s!ę głównie 
dostawami do państw bałkańskich 
ł południowej Ameryki. Argend i 
Matthis pochwyceni zostali w  w a
gonie kolejowym, gdy wieźli dwoje 
meletoiich dziewcząt dlo Hamburga 
Zą pomocą podstępnych anonsów 
udało się im było 'przedtem około 
50 dziewicza 1 w  wieku od 16 do 13 
łat wywieźć do Ameryki.

Ptrzy Arigendzie znaleziono list, 
w którym „przyjaciel*' uprasza go, 
bv, jeśli ma świeży towar, przybył 
z nim do Hamburga na tanrejszą 
„giełdę". Poprzedni transport, pi
sze łotr dalej, mimo szalonych trud
ności, udało rni się wyekspedjować 
do San Francisco. Tam dziewczęca 
mogą sobie, ile zechcą, krzyczeć i 
wzywać pomocy ojca i matki.

 o-----
Z  życ ia  ekon om iczn ego

SPADEK CEN NA GIEŁDZIE 
W  CHICAGO.

Chicago, 14. marca- (Tel. G. p  ) 
W czorajsza giełda zbożowa była 
terenem burzliwych zajść. Cena 
5PS>zenicy spadła z 181 i ćwierć na 
171. Przyczyną spadku są deszcze, 
które wgLynęły ujemnie na krescen 
cję. Giełda została zamknięta cyfrą 
166 j ćwierć, 00 oznacza spadek 
o 15 centów.

Giełdy obce.
GIEŁDY WItPENśKA 14. bm.-.

Aiccje- Z;eleraewsk:. 1G0 Apollo 695, 
Fąuto 192, Karpaty 143 4. Galicja 1260, 
schodnica 187. Siersza 61K, * Kompas 
174, Goleszów 580. Portlajid cement 
318, Lumen 760, Nafta 155, Mraźnica 37, 
Tepege 20100.

GIEŁDA 7URYCHSKA.
Zurych, 14. mairca. Pairyż 26.72, Lon

dyn 22.81, N. Jork 51814, Włochy 21.07, 
rterton 123. Wiedeń 73.00. Praga 15.40, 
Warszawa ICO, Budapeszt 07.2, Bialo- 
gród 8.35, Bukareszt 2.55.

Obroty nrywatne.
Lwów, 15. marca.

Wczoraj przez dzień tkka z ;iż- 
k i Obrót siaby. Wieczorem obro
ty liczne lecz tylko w dolarach. — 
Kursa mocniejsze. Dolary amery
kańskie 5.18*75 do 5.19. Dolary 
kanadyjskie 5.15*50 do 5.15 75.

Paryż, w marcu. 
Pisma tutejsze donoszą, że w 

Nairobi w Afryce wschodniej zgi
nęła tragiczna śmiercią przyrud'h- 
czka, p. Green.

Miss Green przebrnęła szczęśli
wie przez osfepy Afryki centralnej 
od belgijskiego Kongo aż poza gó
ry Kenya { docierała właśnie do 
wschodnich wybrzeży wspomnianej 
częśc; świata-

W Nairobi wybrała się dla po
znania okolicy do pobliskich la
sów. Zaledwie jednak weszła w 
gąszcz, wypadł z krzaków potężny |

Paryż, 11. marca.
Była to piękna gra, stanowiąca 

powtórzenie wielkich zapasów 0- 
iinrpiisk'ch. Naciomal-CIub z Monte- 
video przyicehał do Europy z dru
żyną, w której znajduje się S-rniu 
olimpijczyków. Nie v b m , czy 
sympatyczni gracze dotrą daleko w 
swojem tournee po Europie, ale na 
wszelki wypadek posyłam ośfr/c- 
żeu iie : drżyjcie wszystkie narody-
bo Urugway bile, jak na Olim
piadzie.

Francuzi, którzy w zeszłym ro
ku dostali od zamorskich przyby
szów 1:5. byli z góry przygotowani 
na przegraną. Postanowili jednak 
wyjść z honorem. Rzeczywiście re
prezentacja Paryża spełniła godne 
swe zadanje-

O tym meczu możnaby ćuz i 
napisać, a’bo ograniczyć ste dó po
dania wyniku. Obierając drogę po
średnią, podam garść szczegółów 
najbardziej, (pb. mnie!) interesują
cych.

A wiięc najpierw składy. Skład 
drużyny Monteyidco: bramkarz:
Mazzalś obrona, Fogljno, Arisprt 
pomoc Zibecni. Carreras, Andrade 
(murzyn), napad: UrdinaYan, Scn- 
roine, Petrone. Castro, Romano- Pa* 
ryż nie znał ieszcze Carrerasa, Ca-' 
stro j Romano. Skład drużyny, pa
ryskiej; bram karz- Cottanet- obro
na: Pollitz (Szwajcar), HBnolk po
moc: Dauphirb Hugues Bonnardc. 
napad: O rdon, Cosselin. Bungan 
(Anglik!), Barbera^ Sentubiry. 
Skład widzów: Wasz korespon
dent oraz. inżynier Dt-nk ze Lwo
wa, znakomity bywalec meczowy 
(utrzymuje, że to widowisko jest 
bardziej zajmując e niż mecze Po- 
goń-Lechja). Ze wzrjędu na trud
ności natury technicznej, pomijam 
nazwiska pozostałych 30 tysięcy 
widzów. \

W  ciągu kilku godzćti pociągi i 
autobusy przetransportorwały ol
brzymie tłumy do wspaniałego Sta-

posoróżec. M*ss Green miała z sobą 
tylko drofono-kalibrowy karabin re- 
petjerowy. Dala też z niego 8 strza
łów do groźnego zwierza. Poranio
ny nosorożec rzucił sb  na pannę 
Green powal*? ją na ziemię i po- 
tratewa! na  śmierć.

Polem rozszalały z bólu, wypadł 
na drogę, przez którą, wplno ood 
gprę, jechał automobilem pew-enka* 
pi>an angielski z żoną 0.'.c-r .ze
skoczył z pojazdu, by osłoUć sobą 
towarzyszkę. Nosorożec naa-ział go 
na róg i zabił- Żonie kapitana udało 

| się ujść w automobilu.

cfayu olimpijskiego w Colómbes. 
O ganteacja zawodów nie pozosta
wiała nic do życzenia- Orkiestra 
odegrała Marsylja«kę bez zarzutu, 
poiczem %-d.za Slavjck dał znak Jo 
rozpoczęcia zawodów. Urugwaj- 
c-jcycy, 1! pięknych- atletyczny;?i' 
postaci, ruszył* do biegu. Był to wi
dok bardzo estetyczny. Francuzi z 
początku przyciśnjęci, rychło ze
brali chichą i zaczęli nawet napie
rać Zdołali do pauzy uzyskać w y

płaszcze

na sp ła ty

kostyumy

Stanisława Wrońskiego Synowie

soce zaszczytny wynik 1:1. aie źle 
na rem wyszli, bo po pauzie roz
gniewani ąoścje wsunęli im jeszcze 
- ,KQaie“. Jednak walka była za
ciekła aż do końca!

Poziom gry był wysoki i kultu
ralny. Piłka latała w powietrzu, zu
pełnie jak na naszych zawodach 
klasy C. Jednak jak ślicznie umiane 
ją przenosić. Czasem zdawało się, 
że gracze maia skrzydła, fruwali ra
zem z piłką. Oczywiście odnosi s'ę 
to zwłaszcza do IJrugwajczyków. 
Muszę jędrnak przyznać, że mimo 
wszystko, więcej mi się podoba 
krakowska metoda ,.Iong-passingu:‘- 
Gdy/by Cracovia składała się z sa
mych Umgwaiczyków, grałaby je
szcze piękniej niż oni!

Z poszczególnych bohaterów 
dnia trzeba przedewszystkiem za- 
pamrięrtać nazwisko bramkarza Maz- 
ziali. Ma on, papszę mi -wierzyć 5 
par rąk, z których każdą równie 
i-ręczmk ohwyta pifke. Cottenet nie 
stasiowi w p ra w c ie  curiosum ana

tomicznego, ale bardzio godnie se
kundował swemu koledze vis-a-vis. 
Mrat zresztą więcej' do roboiłT i 
bronk’ bramki heroicznie- Obrona i 
pomoc równic aobrc po obu stro- 
naich. Z napadu francuskiego w y
różnił się Anglik Bungan Właści
wie byio conajmiej trzech Bunga- 
nów, którzy równocześnie na róż
nych miejscach- toczyli walkę, z 
przeciwnikami. Napad M.nrtewLleo 
szedł bardzo ładnie i bombardował 
bramkę przeciwników, ale brako
wało mu precyzji, którą Urugwaj- 
ozycy okazali w zeszłym roku. Zre
sztą jest to dopiero pierwszy mecz 
gości, nie rozwinęli całej swej u- 
miejęitności. —

Gra skończyła sfę wynikiem 3:1 
ku ogólnemu zadowoleniu. Tylko 
W asz korespondent był zawiedzio
ny, sądził bowiem, że jeszcze pad- 
• Je co najmniej 5 bramek.

A teraz kilka głębokich reflek
sji. Jaik wielkie znaczenie dia pro
pagandy państwowej ma sport, z 
tego zdaje się nie w szyscy wybitni 
mężowie zdają sobie sprawę. A 
jednak 'fenzeba to już raz zrozumieć. 
Urugway, n#e duży, ale dzielny kra
ik południowo - amerykański, jest 
dziś w ięcej popularny, niż piękna, 
potężna i-., europejska Poilska. I 
trudno określić, kim więcej ma sie 
chlubić ta mała republika, czy swo
im pazedstawicidem dyplomatycz
nym Guani, wybitnym i wpływo
wym c z ło n e m  Rady Ligi Naro
dów. czy swoimi znakomitymi 
sportowcami, jak Andrade, Mazzali 
i Arispe. Krzewski,

S a  ;;b : ( I r a h ó w )  Hnsmonea ( 1 : 1 ( f : 0)
Lwów, 15. marca.

W a w e l: M ia ry , Nowak, J - 
sionka; Hyla, Seiciiter I., Kożuch; 
K n ki, Seichter II., Nędziński, Wę- 
g ow k :, Schwabenthan.

H asm onea: W essm ann Re-
dle , Bir bach II., Schreyer, Mohr, 
Schneider; Werte , W olfdhal, Steu- 
ermann, Heim, Birnbach I.

P e wszy występ zamiejscowej 
d użyr.y odbył się wśród mroźnego 
zimne przy ak impanjamencie wi
chury i ś lieźnych op idów. Zamar- 
złe, śliskie boisko stanowiło dla 
regularnej gry niemałą przeszkodę. 
Goś i ki akowscy, rozpocząwszy 
swój sezon jesz: ze przed kilkoma 
tygodniami, mając po a sebą sze
reg więks ych zawodów o wiele 
szybc ej i łatwiej przystosowali się 
do ciężkiego terenu. Szybkość i 
zw nność rt chów na zimarzłem 
boisku jest dowodem, iż trener pa- 
m ęta o utrzymaniu swych griczy 
w odrowiedniej kondycji fizycz
ne*. Obok 1 >tnych krakowiaków 
I rzedstawiali się gracze lwowscy, 
w szczególności w pierwszej poło
wic, j ik  nioociosane klocy. Rów
nież techn cznie przewyższali goś- 
ie z nad Wisły swoich przeciw li

ków.
Główną bronią drużyny W awe

lu jesi szybkość i ambicja, pocią* 
tmięcia taktyczna są naogół pry
mitywne, jednak, d ięki wyżej wspo- 
n;n'anym walorom, niebezpieczne. 
Drużyna krakow^ ka nie hołduje 
przyziemnej grze, przypomina ora 
racŁej system lotnej kombinccji

N asze korespon den cje

Urugw ay contra P a ry ż.
l Trugvaj bije nadal, jak na Olimpia dzie! —  Francuzi d-ziem*e bronili 
swego honoru. —  Skład drużyny i skład widzów, zwłaszcza lw ow 
sk ich.— Gracze Iruwali w»az z piłką. —  Bramkarz, mający 5 par 
rąk. —  W napadzie francuskim wyróżnił się... Anglik. — Jeszcze raz 

wdanie: propagandy, jak najwięcej propagandy!
(Korespondencja własna „Gaz. Por.“).

1 I
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węgierskiej (półgórą), jaki mieliśmy 
sposobność obserwować np. u TO- 
rekve u. Szybkie przerzucanie piłki 
z jednego skrzydła na drucie z ła
twością wywołuje u nieuważnego 
przeciwnika konsternację i zamęt. 
Najlepszą częścią crużyny fioleto
wych est bezsprzecznie pomoc z 
niezmordowan tu w zę obylskim 
Seichte em I. czele. Napad debry 
w polu, traci pod bramką!} rezon i 
i nie grzeszy zbytnią dyspozycją 
strzału.

Obrona sp isa 'a  się dobrze, wy
kazała czysty daleki wykop, zada
nie jej było jednak u atwione dzięki 
pracowitości pomocy i niezaradno
ści przeciwnika. Bramkarz nie m ał 
sposobności wykazania co umie. 
Krytyka oparta na jednorazowej 
obserwacji może być mylna, spo
dziewamy się że dok adniejszy o- 
braz wartości Wawelu otrzymamy 
po zawodach z Pogonią.

G ę Hasmonei podzielić musimy 
na dwa zsola odrębne perjedy. 
Fierwsze 65 minu'. rożniło się w 
zupełności od ostatnich 25. 
W pierwszym perjodzie przedsia- 
wiaii się „biało-niebi scy“ jako zu
pełnie rozklekotana maszyna, w 
której każdy tryb pracuje (?) na 
w łasną rękę. Gosp darze absolu
tnie nie umieli się dostosować do 
własnego boczka, a szybka, zdecy
dowana gra goś i w zupełności 
wytrąciła Hasmonejczyków z kon
ceptu. Na wstępie* już wspomn e 1 i - 
śmy o niez rabnych, ocięża'ych 
ruchach, dodajmy jeszcze do tego 
kompletny z:nik techniki i opano
wanie piłki, a otrz;. mamy d kładny 
obraz. W okresie tym zawodził 
równ:e dobrze zawodowi „ratała- 
chy“, jak i gwiazdy w postać Re- 
dlera, Schnę dra, Mohra i t. p.

Zmiana sytuacji nasfąu ła już 
w drug ej połowie. Wstawienie 
Hocha na łącznika, H /m a  na skrzy
dło i wystaw enie B:r, b icha I. do
dało atakowi lotność . Ambit a gra 
Hocha pociągnęła i resztę do na
śladownictwa. Również i tyły o- 
oswoiwszy się z przeciwnikiem 
zabrały się do sys tematy cz niej szej 
pracy, tak, iż w ostatni h 25 mi
nutach drużyna Hasmonei miały 
wygląd, przypominający jednoiit i 
zespół.

Co do samej gry, to ograniczy
my się do stwierdzenia, iż Wawel 
miał w pierwszej połowie zupełną 
przewagę. Bramkę zdobył z słu
sznie podyktowanego rzutu karne
go (strzela Nowak). W drug ej po- 
ło w e  zmienne ataki, inicjatywa 
przechodzi zwolna w ręce „biafo- 
niebie§kich‘r którzy 7 min. prz d 
końcem wy równy w u ą  z rop u strze
lonego przez Heima z poprawką 
W ertera. Wynik 1 : 1 dla Hasmo
nei s częśliwy, Wawel zasłużył na 
zwycięstwo.

N. S.
Dziś, niedziela 15 b. m. 3 30 

pop. boisko LKS Pogoń zawody 
W aw ei-P o g o ń .

O G ŁO S ZEN IA .

E f pdra i wychowania 1

E Posady l praca 1
ZARZĄDCA-AGRONOM. Iaf 31, Ślązak,

kawaler, z pierwszorzędną praktyką 
i najłepszemi referanojamr, poszukuje 
posady od 1. kwietnia 1925. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracja pod „Roł- 
nik-hodowca-gorzelroik". 1410-3

POSZUKUJE na 3 godŁ dziennie popo
łudniu zajęcie, w charakterze nauczy
cielki języka francuskiego, towarzysz
ki lub lektorid- Zgłoszenia do Admin. 
„Francuska". 1396-2

OGRODNIK dworski, z dobrami świa
dectwami z większych ogrodów, po
szukuje posady za wikt. Zgłoszenia 
pod Ogrodnik, Hajwcrorony, p. Cho- 
łoiów. 1372-2

MAJS7 ER krawiecki, z długoletnią prak
tyką, z Czernfowlec, poszukuje miej
sca za przykrawacza we Lwowie. 
Bliższa wiadomość w Admin. 1365-2

E Małżeństwa 0
BACZNOŚCI Panie ! Panowie, chcecie 

wstąpić w związek małżeński, udajcie 
się z zaufaniem do najlepszego Biura 
pośrednictwa Marciaka w Przemyślu, 
Słowackiego 100. Fotografie i podwój
ne znaczki poczt, przysłać. Biuro ma 
kandydatki I kandydatów z  różnych 
sfer inteligencji, kupiectwa i różnej na
rodowości. Bogaci i mniej zamożni 
mogą znaleść szczęście. Dyskrecja 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa. 6966-?

EKupno, rnrzedai, zamian 9

MALOWAĆ wyuczam na jedwabiu itd. 
w dwóch lekcjach. Zyblikiewicza 49.

1350-5

KUPIĘ kredens orzechowy f krzesła ja-
dalniane w dobrym stanie. Zgłoszenia 
do Adtninisti acji pod „Kredens". 1418

FABRYKA WYROBÓW METALUR
GICZNYCH, z kom piet nem n owo cze
si’em urządzeniem, w pełnym biegu, 
wartości 230.000 funtów, do sprzeda
nia. Przy zawarciu kupna potrzeba 
mi Hm złotych. Bliższych informaci: 
udzieli „Potęga", Poznań, Skarbowa 
1. 18.____________________________ 1300

OBRAZY: Augustynowicza, Albinow-
skiej, Balka. Batowskiego, Bergera, 
Dcręgowskiego. Gohlinga, Harasimo
wicza, Janowskiego, Krupskiego, O'- 
pińskiego, Mackiewicza, Nowotnowej, 
Reyznera, Styki, Wołoszyńskiego, 
Wygrzywalskiego, Wyspiańskiego i in
nych artystów tanio sprzedaje „Zachę
ta", Salon sztuki, Legionów 7. otwar
ta w  dnie powszednie i w  niedziele od 
10—2. Sprzedaż na raty 1405

SPRZEDAM 30 złączonych morgów
pszennej gleby, obolk Birzeżan. Zgło

szenia pod: Flach, Lwów, Stryjsika 18.
> , 1311-3

DURKOPPA maszyny do szycia poleca 
Skład maszyn, Gródecka lOa. 1175-10

ZBIÓR MONET srebrnych za 1000 zł. 
sptzedam Chodorów Jan Rutkowski.

1231-6

E Rozmaita 1
UNIEWAŻNIA się indeks zaginiony w y

działu prawniczego U. J. K. Morgen
stern Joachim. 1417

STROJENIE i naprawę fortepianów 
przyjmuje Artur Smutny, Chmielow
skiego 5. TeJefon 1598. 1412-3

DO BUDOWY aparatów radiowych po
leca wszelkie części składowe naj
lepszych fabrykatów zagranicznych po 
cenach najniższych Leon Appel i Ska, 
Lwów, Legjonów 1. teł 458 i 459. 1382

DO WYDZIERŻAWIENIA od zaraz młyn 
wodny pod warunkiem rekonstrukcji. 
Zarząd dóbr Kurzany, poczta loco, 
stacja kolej: Pcdwysokie. 1399-3

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Włodzimierz 
Zaręba, wydaną przez P. K. U. Stryi.

____________________1400

IOŁY TRYKOTNICZE, przyrządy przęd
ne, tkackie, powroźnlcze. kilimkarskie, 
grzebienie, nictemlce, osnowę j wełnę 
kilimkarską poleca M. Błaszkowskt, 
Lódż, Pańska 23. 846-10

PLANY I KOSZTORYSY MŁYNÓW, 
tartaków, *oraz wszelkich innych zakła- 
dów Przemysłowych szybko i tanio wy
konuje, oraz wszelkie maszyny na raty 

poleca 1339-15
„ P T L O T «

Lwów, uL Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie.

RYSUJĘ i kombinuję wzory do haftów
białych i kolorowych, maluję szale, 
suknie, abażury, obrazy i t. p„ po
większam portrety nawet z najmniej
sze: fotograf ji.  1351-3

Znana przedwojenna firma

Benjamin Rapp
zawiadamia, że z dniem dzisiejszym 
c tworzyła : wój sklep towarów bła- 

watrwch i sukienniczych przy
pl. K r a k o w s k im  I. 12

(G m ach  far. S b n rb k n ). 1369

B U D Z I K I »
po 7 z ł .  50 gr* poleca

M. H. H E N  N E R
1376 L u  ó w ,  P a ń s k a  6 .

ZARZAD KAMIENICAMI 
w Wielkim Berlinie spełma sumiennie 
Fr. Keische. Berlin-Weissensee, W11- 

helmstrasse 43. 1370-10

ŻURNALE MÓD ostatnie nowości M it  
NEKINY. Mar ja Poznańską, Warszawa, 
S-to Krzyska 39, róg Marszałkowskul

Teleton 210-13. 133C
 -------------------- ^ ^ * 3,

Bronisława Weintraub
p ow róciła  z zagranicy i  wykonuje 
suknie, kostyum y i p ła szc ze  w edług  

najnow szych  paryskich m odeli.
Kopernika 5. i ;o3

Szczoibi, Pendzle, Trzepatzki
oraz su row ce dla Bzczotkarzy

Lct tmann.u,
L e k a r z - D e n ty e fa

Dr. Jakbb 6rob
8561 L w ó w , L e g io n ó w  3 7 .

Kost.umy, Suknie, Płaszcze
według najnewszych wzorów zagrań, 
wykonuję solidnie, szybko i tanio firma 
fl WRZEŚNIEWSK, Chorążczyzny 5 ,1 p. 
były współpracownik firmy Bogusiaw  

Herse w Warszawie. 1196

MOTORY
G liry n  i l y n a m i ,

Mate^aty i przybory elektro- 
techniczne, Aparaty i czyści 

składowe „Radio“
poleca 1394

Inż. O. Piotrowski,
L w ó W )  P s A s k a  U l .

8 zf.
kosztuje ćwiartówka Loterji klaso
wej do I-szej klasy. Całj los 32 zł. 
S za n ee  gry są o lb r z y m ie . Każdy 
drugi los m u si w ygrać. Łączne
wygrane wynoszą 6 milj., wygraną 
gł. 350.000. Ciąg. I. ki. 8 i 9 kwietn. 
Dom Bank. Schtitz i Chajes, Lwów, 

pi. Marjacki 7 (róg Kopernika).

Generalne zastępstwo
o d d n

na lakier emaljowy biały i barwny, 
lakier politurowy, kopalowy, lakier 
do żelaza i słomki kapeluszowej,
z ni mieckiemi et kietami lub pol- 
sk mi po bezkonkurencyjnie niskich 
cenach — firmie, mogącej złożyć 

kauc ę.
Zgk szer.ia z i eter ewejam! tak ró

wnież podaniem wysoko&ci i rodzaju 
kaucji do Admin;stracji pisma pod ..Che
miczna fabryka A. B.‘‘ 1393-0

URZĄDZENIA ŁAZIENKOWE

m s z z a m  @ r

OKŁADZINY,
POSADZKI.:.

BRACIA MUND
LWÓW. SYKST1ISKA23.

Tanie zbiorowe podrńżs do Paryża -  ffizzy
i do miejscowości kąpielowych Trouviile, Deauvilie i Granoille. 
Podróż w czasie Świąt Wielkan do Paryża: Odjazd 9. kwietnia. 

» » n n u » Nizzy: „ 10 kwietnia,
„ „ „ Zielonych Świąt „ Paryża: „ 28. maja.

inne podróże do Paryża i miejscowości kąpielowy h: 11. lipca 
i 1 sierpnia Prospekty i zgłoszenia w agencjach Międzynar. 
Tow. Wagonów Sypialnych w Wiedniu (K&rnłnerring), Pradze, 

Warszawie, Lwowie, B .dapeszcie i Zagrzebiu. 1267

I udelikatnia i  odświeża cerą, Chroni twarz.ti- 
I przed pękaniem  '.
\ H E N M  ŻAK■ POZNAŃ, tabryka

CZYTAJCIE „SZCZUTKA'



12 „GAZETA PORANNA' z dnij  16. marca 1925. . Nr. 73 62

Z B U D U J  S A M  S W O J E  N O G I V

Czy męczysz się łatwo przy 
staniu i chodzeniu? Czy miewasz 
czasami uczucie, jak gdyby 
wszytkie stawy były opuchnięte 
a buciki stały się zbyt ciasne?

Czy miewasz w podbiciu, 
w sklepieniu stopy i w pię
cie bóle, które wzmagają się 
przy jakimkolwiek wysiłku, 
a słabną luh znikają w cza
sie spoczynku?

Czy masz słabe kostk ? Czy 
często wykręcasz nogę przy
chodzeniu? Czy czujesz ból 
pod kostkami? Czy śc erasz 
obcasy z jednego boku?

Czy masz odciski, ktćre u- 
parcie powracają i umiejscawia
ją się pośrodku przedniej czę
ści podeszw y, na kłębie palucha 
i na pięcie?

Są to wszystko oznaki tworzą
cej się płasKiej stopy. Najpe
wniejszą pomoc i wyzwolenie 
od bóiu przynosi jedvnie znana 
pneumatyczna wkładka „Pneu- 
mette".

fFh e u m e tt'
Patentow ana w kła d ka  do obuwia.

Wydaje się 1 '93

Dla wyppdbowania na 8 dni
Łwdw, „ a l b a -1 Sb.zogr. pir t i  Haliclto Zl.
Z wszeikieeii pismiennemi zleceniami należy zwracać się do 
Centrali Handlowej Kow. Warsz. S A. Długa 50, (Pasaż Simousa).

LEOPOLD ROTTER
D E N T Y S T A

Ł u r ó w ,  p i n u  S m o l k i  5
przyjmuje od 9—1 i 3—6. 1414

*OK ZAŁÓŻ. 1881. ROK ZAŁOZ. 1881.

P O L E C A

I KALKA MASZYNOWA | 
S T A N I S Ł A W  A B L

I, "glonów 11 1 » j  batnaLa 3.
Zamówienia pocztowe wysyła 

s ię  natychm iast. 1161

U m iE R S G Z H l i CHODNIKI 
fo to so w i oraz C E R A T Y

wsztlkłego rodzaju poleca najtaniej

L. Hoszowski
Lw ów , Akadem icka 3.
__________________________________ 1408

W Y T W Ó M I A  
WYKWINTNYCH TRYKOTAŻY

„ T R y K O T  P O L S K I "
H. Ż Ó ŁTO W S K I,

Warszawa, ul. Poznańska Nr. 1.
Teł. 295-61.

SWETRY, UBRANKA DZIECINNE, 
SUKIENECZKI, KOSTJUMY.

Ceny konknrencyjne. — Dogodne warunki 
kredytowe. 1367

Poszukiwani zdolni przedstawiciele

■ ̂ B k l F a b r y k a  łóżek 
9 9 l \ 3 l w B «  metalowych

i wkładów drucianych.

Wsziie

A L O J Z Y  H U B N E R
O Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A R B  i  M A T E R I A Ł Ó W  

I j W Ó W ,  R Y N E K  8 8 .  1313

Z M IĘ K C Z A  I U S U W A

m m m  i  i i m i m .
K A IIE R IE  SCHODZJj BEZ BÓLU, A TA K I W ZUPEŁNOŚCI U S TA ją .

Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podser-owvm (gdzie schodzą się żebra). 
Pobolewanta w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne nodenerwowanir -  
Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny bó., który się rozchodzi kn stronie 
tj laej — w pasie — krzyżu i sięga aż poS łopatki. Azdęcre brzucha, rozsadzanie 
żeber > parcie na kiszkę stolcową brak tchn o-az boi w pieca' i klatce piersiowej 
(na przestrzał). Niekiedy wYtnioty zóL iąj l--sxi z e ,; imne poty, żółtaczka. - LIHasfCi 
Informacji udziela: Aptekarz-iizjolog H. NIFM0JEW8KI, Wjrańwa. Nwry w ia t  Nr. A

Lwów, Łyczakowska 108. Tel. 477.
726 C en n ik i a s  za d a n ie .

Dyrekcja prywatnego Senrnarjum nauczycielskiego 
koedukacyjnego w Złoczowie ogłasza nin ejszeir.

KONICURS
na następujące posady:

1. aan rzycie la  jeżyka yelskiego,
2 . .  h U fc o rjf , g e o g r a f i i ,
3. , m atem atyki f fizyki,
4. „ nauk  pedagogicznych.
Do posad tych przywiązane są po lo ty  un;r.row anJ us'awą 

z dnia 9. p?źdz trn ika 1923. Pi rwszeństwo maią siły kwalifiko
wane. Pndania należycie udokumeatawa e należy wno ić do 
dnia i. maja i, r. na r.ce  Dyrekcji. — Powyższe posady będą 
d> cbjęcia z rokiem szkolnym 1925/6.

R.flektanci mogą uzyskać bezpłatny urlop z Kuratorjum 
Okręgu tzkolnego.

W Złoczowie, dnia 4. marca 1925.

Dyrekcja prywatnego Seminarium nancz. koeduk. 
1242 A* H a k s y m c z u k .

NA RATY!’ NA RATY! 
Najtańszem źródłem zakupu konfekcji 
męskiej, damskiej i dziecinnej jest 

we Lwowie magazyn kcnfekcji
ROLLBERGERA, Każmierzowska 25.
Dia P. T. Urzędników i funrcjonarjuszy 
państwowych dogodne warunki spłaty. 

35  ! Uwaga n a  nr. dom u 3fe !
1198

Krakowiec, dnia 9. marca 1925.
L. 238/25.

zenie
W gminie tutejsze] opróżniła sfe 

posada le k a r r a  m ie jsk ie g o .
Prócz płacy odnośnej, lekarz 

spełnia fu n k ie  znawcy przy t tej- 
szym sądzie powiatowym i ob - 
wiązki i karza Kasy Chorych. — 
M ieszk a n ie  za p e w n io n e .

Bliższe wiadomości zostaną u- 
azielone bądź pisemnie, bądź bez
pośrednio.

Do:’?nie na eźy wnieść najdalej 
do arna 1. kwie n!a 1925, przy za
podaniu cur iculurrt vi!ae.
1345 ■iarm istrz.

O K A Z J A !
za 45  zlstycft 4 0  sztuczek towaru
Niezbędnych dla każdej rodziny, a mia
nowicie: 3 metry .Melanżu* primc na 
mocne codzienne ubranie, 4 metry 
ładnego baty* lu na letnią suknię 3 me
try dojrego kolot płótna na męską 
kr jzulę, 2 metry tnadapolamr na dam
ską koszulę, 2 netry płótna koloro
wego na fartuch, 2 ręczniki serwetowe, 
jedni turecka chusteczka na głowę, 
i  par pończoch, -i par skarpetek, 12 
chusteczek do nosa i 12 szpułet nici 
do szycia. Uwaga: Takążę w u ra w ę  
w gatnnku wyższym wysyłam y za 
55 złotych. Paczki wysyłamy po otrzy
maniu listownego zamówienia każde
mu za mllMEtur p o c z t o w i Z a  w y
syłane to w jry otrzymujemy tysiące 
podziękowań. — Zamówienia prosimy 

adresować: 1294
Skład Fabryczny HL B R Y L
Ł ń ńc H s t r k O T ik s  Nr. 84 .

CENY OGŁOSZEŃ:
Za (wiersz 1-szpaltowy 

is» t . 30 mm.) ogłoszenia) zwykle a  
tekntem U  gr., za wiersz 1-szcalt 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane I ne
krologi 30 gr., za wiersz 1-szprlt, młU- 
metrowy (szer. 60 mm.) po

paski i Insekty na stropach r-kstowych 
17 gr. za wiersz 1-szpalt. rcu. 'wirowy 
(szer. 60 mm.) w tekóje (kroądfą, re- 
pe-trar, dział ekonomiczny .la.) 41 gr. 
za wie raz 1-szpalt, niilimetibwy " a r. 
60 mm.) aa pierwszej strome 45 nr. 
drobne ogłoszenia za słowo t  gr. dro

bne ogłoszenia kupno 1 sprzedaż z t  sio- 
wc 8 gr., ńroare ogłoszeni? mafc-ymo- 
n._lne, korcsponc cncie prywatne za sło
wo 12 gr , dla potrzebujących pracj lub 
posady 4 gr., eaia st*ooa ogłtfszeotowa 
28S zL poi, cała strona tekstowa 485 
zł poi., cala strona pod nagłów! tern

(1-sza) 570 zł. poi — Ogłoszenia za 
miejscowe 30% droższe. — Odpowie 
dzialności za terminowy druk ote p iry t  
mniemy. — Po-ta przekazów nie b oolt 
kujemy. — U war a: Kolumny ogłoszą
iuow< są podzielone na 8 łamów (szpalt] 
tekstowe na 4 lamy (szpalty).

ż. Drukami bp. Akt. Wyd. pod zarz. i. Płockiego we Lwowie. Nateżytoee |M t o w t  Ojtracm. i ryczattML Odpowiedzialny red.: Marjaii Machalskl.


